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Należytość pocztowa optacona ryczałtem

Kraków, sobota 31 grudnia 1921 Rocznik XXX.

450marek polskich 

mi es tęcznie
Zagranica mtesieczme 800  Mk 

Konto czekowe PKO Nr 140.256

C e n a

num eru 20 Mk

R edakcja i Administracja: 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310, 

Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

RekUunocyc otwarte są wołne oc 
opięty ooczfcowej. —  tieaaiccys 
rękopisów <ue zwraca i bezimieo*

oych listów me uwzgiecuna.

Organ Polskiej Partyi Socyaiistycznej
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  6  r a n o  z  w y j ą t k i e m  d n i  p o ś w i ą t e c z n y c h

Dział inseratowy: 
Grodzka 13, U. p. Tel. 1354.

Konto czcKowe 140.002.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza nonpareiem 30 Mk, w nade* 
sianem 75 Mk. G-osy publiczne po 

i 90 Mk za wiersz.

R ó ż a  L u k s e m b u r g  p r z e c i w  L e n i n o w i
„ W o l n o ś ć  j e s t  p r z e s ą d  im .  b u r ż u a z y j n y m "  —  

o ś w i a d c z y ł  L e n i n  a n g i e l s k i m  r e p r e z e n t a n t o m  

z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  k t ó r z y  k r y t y k o w a l i  

z g n i e c e n i e  w o l n o ś c i  o s o b i s t e j  w  s o w i e c k i e j  R o *  

s y i .  Ż e  t a k ż e  R ó ż a ,  L u k s e m b u r g  n i e  b y ł a  w o l n a  

o d  t e g o  „ b u r ż u a z y j n e g o  p r z a s ą jd r u "  —  w y k a z u j e  

t o  j e j  s p u ś c i z n a  r ę k o p i ś m i e n n a ,  k t ó r ą ,  o b e c n i e  

w y d a ł  z jej p a p i e r ó w  D r  P a w e ł  L e v i  („Rewo* 
l u c y a  rosyjska, o c e n a  k r y t y c z n a " ,  c e n a  14 ma­
rek'). Przez o p u b l i k o w a n i e  t e g o  pisma, skazane­
go p r z e i z  komunistów n a  s p a l e n i e  Lewi w y k i  u* 
czony z pairtyi, przywódca komunistyczny, k c n *  

t y n u u j e  ,swą walkę z kom unistyazną partyą n i e ­

miecką, a raczej z centralą m o s k i e w s k ą ,  n a r z u ­

cającą bezwzględnie swą wolę komunistom n i e *  

mieckim. W  broszurze swej Róża Luksemburg 
przyznaje, ż e  L e n i n ,  T r o c k i  i ich towarzysze zro* 
bili wszystko, „co zdziałać m o ż e  party a  w hi­
storycznej godzinie pod względem odwagi, przed 
siębiorozości, r e w o l u c y j n e g o  przewidywania", 
ale w ostry sposób kiytykuje środki, zastoso­
wane przez bolszewików po zdobyciu przez nich 
władzy. Po-litykę rolną bolszewików ocenia w 
następujący epwsóbJ

„Hasło, rzucone przeiz bolszewików, na* 
tycbmiasrtowego uijęria władania i podziału 
gruntów praez chłopów musiało * pchnąć 
sprawę we wręcz przeciwnym kierunku. Nie 
jestto środek socjalistyczny, lecz wyklucza 
możność zastosowania takiegoż. To, co zo* 
stało osiągnięte, nie jest własnością społe­
czną, lecz nową własnością prywatną, a mia­
nowicie rozbiciem względnie postępowej 
wielkiej produkcyi na prymitywną drobną 
produkcyę, pracującą technicznymi środka* 
mi z czasów lanaionów."

Autorka uważa, że bolszewciy ponoszą część 
winy, iż „militarna klęska przemieniła się w u* 
padek i rozkład Rosyi". Druga część broszjry 
zwraca się przeciwko zgnieceniu wszystkich 
praw obywatelskich przez bolszewików. W fcwe- 
styi tej Róża Luksemburg pisze, co następuje: 

„Nie skończyło się na konstytuancie i pra 
wie wyborczem, nasunęło się zniesienie naj­
ważniejszych gwarancyj demokratycaiych, 
zdrowego publicznego życia i politycznej a* 
ktywności mas pracujących: wolności pra* 
śy, prawa związków i zgromadzeń, przeaco 
wszyscy przeciwnicy władizy sowieckiej zo­
stali wyjęci z pod prawa. Xast jasnym, nie 
podlegającym wątpliwości faktem, że bez 
wolnej, nieskrępowanej prasy, oraz bez nie* 
krępowanego życia związków i zgromadzeń 
■władza szerokich mas ludowych jest nie do 
pomyślenia.

Wolność tylko dla [zwolenników rządu, 
tylkjo dla członków jednej partyi — choćby 
byli nie wiem jak licami, jest nie do pomy* 
ślemia. Wolność jest zawsze wolnością ina- 
czej myślącego. Nie dla (fanatyzmu „spra­
wiedliwości", lecz ponieważ wszystko pou* 
czające, zbawcze i oczyszczające zależy od 
j e j  istnienia i traci moc* z chwilą, kiedy „wol 
ność" staje się przywilejem.

Praktyka socyalizmu wymaga całego du* 
chowego przełomu degradowanych przez 
stulecia rządów klasowych mas pracują­
cych. Nikt nie wie tego lepiej, nie przedsta­
wia bardziej przekonywująco, jak sam Le* 
nin. Tylko popełnia kardynalny błąd w środ 
bach: dekret, władza dyktatorska dozorców 
fabrycznych, drakońskie kary, rządy terro*
ru, to są, wszystko środki, które uniemożli­
wiają to odrodzenie. Do tego odrodzenia 

prowadzi tylko szkoła życiia publicznego, 
samego przez się, nieograniczona najszersza 
dem°kracya, publiczna opinia. Właśnie rzą­
dy ierrJin demoralizują.

G d y  t o  w s z y s t k o  o d p a d n i e ,  co w  r z e c z y *  

w i s  o ś c i  p o z o s t a j e ?  L e n i n  i  T r o c k i  n a  m i e j *  

s o u  c i a ł  r e p r e z e n t a c y j n y c h ,  p o c h o d z ą c y c h  z  

n a j s z e r s z y c h  w y b o r ó w ,  ( p o s t a w i l i  s o w i e t y ,  

j a k o  j e d y n ą  w ł a ś c i w ą  r e p a e ż e n i t a c y ę  i n a ś  

p r a c u j ą c y c h ,  A l e  z e  z d ł a w i e n i e m  p o l i t y c z ­

n e g o  ż y c i a  w  c a ł y m  k r a j u  m u s i  t a k ż e  c o r a z  

w i ę c e j  o b u m i e r a ć  ż y c i e  w  s o w i e t a c h .  B e ż  po 
w s a o c h n y c h  w y b o r ó w ,  b e z  'n i e o g r a n i c i z o n ą j  

s w o b o d y , p r a s y  i  z g r o m a d z e ń ,  b e z  w o i l n e g o . .  

ś c i e r a n i a  s i ę  p r z e k o n a ń ,  o b u m i e r a  ż y c i e  w  

k a ż d e j  p u b l i c z n e j  i n s t y t u c j i ,  z a m i e n i a  s i ę  

w  ż y c i e  p o z o r n e ,  w  k t ó r e m  b i u r o k r a c y a  p o *  

z o s t a j e ,  j a k o  j e d y n y  e l e m e n t ,  c z y n n y :  N i k t  

n i e  o p r z e  s i ę  t e m u  p r a w u .  Ż y c i e  p u b l i c z n e

z a s y p i a  s t o p n i o w o ,  k i l k a  t u z i n ó w  p r z y w ó d *  

ców p a r t y j n y c h  o  n i e w y c z e r p a n e j  e n e r g i i  i  

b e i z g r a n i o z n y m  i d e a l i z m i e  d y r y g u j ą  i  r z ą -  

r z ą ,  p o d  n i im i  k i e r u j e  w r z e c z y w i s t o ś c i  t u z i n  

w y b i t n y c h  g ł ó w ,  <a e l i t a  r o b o t n i k ó w  z b i e r a  

s i ę  o d  c z a s u  d o  c z a s u ,  a b y  r e a g o w a ć  b r a ­

w a m i  n a  m o w y  p r z y w ó d c ó w ,  j e d n o g ł o ś n i e  

z a t w i e r d z a ć  p r z e d ł o ż o n e  r e z o l u c y e ,  —  t o  s ą  

w  g r u n c i e  r z ą d y  k l i k i ,  a  w i ę c  d y k t a t u r a ,  a l e  

n i e  d y k t a t u r a ,  p r o l e t a r y a t u ,  t y l k o  dyktatu# 
la  garstki polityków. C o  w i ę c e j ,  p r z y  t a k i im  

s t a n i e  m u s i  n a s t ą p i ć  z d z i c z e n i e  ż y c i a  p u b l i ­

c z n e g o  : . z a m a c h y ,  r o z s t r z e l i w a n i e  z a k ł a d n i ­

k ó w  i t d . "

T a k  p i s a ł a  z a ł o ż y c i e l k a  k o m u n i z m u  n i e m i e ­

c k i e g o .  Z a p e w n e  n i e  z g o d z i ł a b y  s i ę  o n a  n i g d y  

n a  p o d d a n i e  n i e m i e c k i e g o  r u c h u  r o b o t n i c z e g o  

p o d  d y k t a t o r s k i e  r o z k a z y  „ k o n i i n t e r n u " ,  p c h a ­

j ą c e g o  n i e m i e c k i c h  r o b o t n i k ó w  n a  ś l e p o  d o  r p z *  

r u c h ó w .

O zniesienie stanu wyjątkowego
w

(Telefonem od korespondenta „NaphMjda*)
Warszawa, 29 grudnia..

Ze strony niektórych ugrupowań sejmowych po­
czyniono starania w ministerstwie spraw wewnę­
trznych o zn esienie stanu wyjątkowego w Mało- 
polsee, zarządzonego rozporządzeniem był. rządu 
austryackiego po wybuchu wojny w r. 1914. Po­

słowie podkreślają, że istnienie stanu wyjątkowego
krępuje życie publiczne, a szczególnie na polu sto- 
waizyszeń i zgromadzeń, zostawiając adm.nistracyi 
szeroką dowolność. Minister spraw wewnętrznych 
p. Downarowicz oświadczył, że w krótkim czasie 
wniesie do Sejmu wniosek o zniesienie stanu wy­
jątkowego.

P rzep isy  w ykonaw cze  do u s ta w y  o dan in ie
(Telefonem od k o r e s p o n d e n ta  „ N a p r z o d u " ) .

Warszawa, 27 grudnia. 
Przepisy wykonawcze do ustawy o daninie pań­

stwowej są już opracowane. W  początkach stycznia 
przepisy te zostaną ogłoszone w „Monitorze pol­

skim*. Przygotowania do poboru daniny są w peł­
nym toku. Odpowiednie zarządzenia już zostały 
rozesłane do władz skarbowych, które ze swej 
strony robią dalsze przygotowania.

Czasowe zastępstwo prezydenta 
ministrów

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Zastępstwo 
prezydenta ministrów p. Ponikowskiego wobec 
wyjazdu stałego zastępcy, ministra poczt dra Ste- 
słowicza, objął minister sprawiedliwości Sobolew­
ski. Powrót p. Ponikowskiego z Zakopanego spo­
dziewany jest 8 stycznia.

Oszczędności -  zmniejszenie 
urzędów

Warszawa. (PAT). „Monitor Polski* zamieszcza 
przedruk uchwały Sejmu z dnia 16 grudnia b. r. 
w przedmiocie zmniejszenia ilości władz, urzędów 
i zakładów państwowych oraz personalu w nich 
zatrudnionego.

Ściganie sądowe posła Łańcuckiego
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Prokuratura 

sądu okręgowego w Łodzi nadesłała do kanceiaryi 
sejmowej pismo o wydanie posła Łańcuckiego są­
dowi za działalność antypaństwową w Łodzi 
i okolicy.

Cywilna organizacya 
straży celnej

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wobec likwi- 
dacyi wojskowych hataiionów celnych poszczegól­
ne odcinki pogranicza Polski zostały stopniowo 
obsadzone przez cywilną straż celną, utworzoną

przez ministorstwo skarbu. Obecnie uruchomiono 
pierwszy i drugi batalion celny na odcinku Szczu- 
cin-Chorzele. Stanowiska te zajęli wychowankowie 
szkoły celnej w Zambrowie.

ieńcy polscy w Rosyi
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dnia 24 gru­

dnia peseł polski w Moskwie dr Stefański od­
wiedził polskich jeńców wojskowych i cywilnych 
w obozie Iwanowskim pod Moskwą. Dr Stefań­
ski stwierdził, że jeńcy znajdują się w pomie­
szczeniu względnie czystem, natomiast brak im 
pościeli a pożywienie jest niedostateczne. Na­
stępnie poseł udał się do obozu Nowospaskiego, 
gdzie znalazł 153 Polaków, wśród nich członka 
b. misyi kaukaskiej Tytusa Filipowicza p. Hin- 
dłera, który pized tygodniem rozpoczął głodówkę, 
a obecnie ją  przerwał.

Pomoc dla repatryantów
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu") Od 1 marca 

br. departament opieki społecznej w ministerstwie 
pracy wydał na pomoc dla repatryantów blisko 
45 milionów marek.

Przeciw zawleczeniu epidemii
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Wobec zasz­

łych wypadków zawieczenia przez repatiyantów 
epidemii ministerstwo zdrowia przedłużyło czas 
kwarantanny dla wracających z Rosyi.

Ratjfikacya układu polsku-gdańskiego
Gdańsk. (PA T ) Sejm gdański 62 głosami prze­

ciwko 22 ratyfiKował układ gospodarczy zawarty 
między Polską a Gdańskiem.
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Listy z Wilna
P R Z E D  W Y B O R A M I

Z a m i e r z a ł e m  w  n i n i e j s z e j  k o r e s p c n d e n c y i  z  

W i l n a  z w r ó c i ć  u w a g ę  c z y t e l n i k a  n a  n i e k t ó r e ,  

c e l n i e j s z e  z a b y t k i  t a k  h i s t o r y c z n e ,  j a k  i  a r t y ­

s t y c z n e  t e g o  s t a r e g o  m i a s t a ,  j a k  r ó w n i e ż  i  n a  

j e g o  d z i w n  e  p i ę k n i  a r c h i t e k t u r ę .  E l e m e n t  a  t e  

s t a n o w i ą ,  c n » - t y c z n ą  a t r a k c y ę  m «  s t a ,  w y w o ­

ł u j ą  ó w ' p r z e j m u j ą c y  n a s t r ó j ,  w  k t ó r y m  ł ą c z ą  

s i ę  w ł a ż e n i a  w z r o k o w e  a  p e w n y m  n a s t r o j e m  

p s y c h i c z n y m .  O d k ł a d a m  j e d n a k  s p r a w o z d a n i e  

iz W i l n a  w  t y m  k i e r u n k u ,  b o  w  c h w i l i ,  w  k t ó -  

w i a ż ą  s i ę  l o s y  t y c h  z a b y t k ó w ,  m i a s t a  j a k  i  c a ­

ł e j  z i e m i  W i l e ń s k i e j  n i e p o d o b n a  n i e z w r ó c i ć  u -  

w a g i  n a  a k c y ę ,  k t ó r a  m a  z a d e c y d o w a ć  o  i c h  

p r z y s z ł o ś c i .

Z b l i ż a  s i ę  b o w i e m  t e r m i n  8 s t y c z n i a  1 9 2 2  r . ,  

w  k t ó r y m  l u d n o ś ć  t u t e j s z a  w y p o w i e  s w ą  w o l ę

0  p r z y n a l e ż n o ś c i  t e g o  k r a j u  z a  p o ś r  d n i c t w e m  

S e j m u .  K o n s u l t a c y a  l u d n o ś c i  o k a z u j e  s i ę  d z i ś

j e d y n y m  s p o s o b e m  r o z w i ą z a n i a  p r z y k r e g o  i  

d l a  o b u  s t r o n  s z k o d l i w e g o  s p o r u  p o l s k o -1 t e w -  

s k i e g o  o  W i l n o .  L i t w i n i  s t a l e  i  s y s t e m a t y c z n i e  

o d r z u c a l i  d o t ą d  w s z e l k i e  p r o j e k t y  r o z w i ą z a ń . a  

t e g o  s p o r u ,  z  j a k i e j k o l w i e k  s t r o n y  o n e  p o c h o ­

d z i ł y ,  c z y  z e  s t r o n y  e n t e n t y ,  c z y  p o l s k i e j .  O s t a ­

t n i o  d e f i n i t y w n i e  o d r z u c i l i  o n i  d r u g i  p r o j e k t  

H y m i a n s a ,  w y r a ź n i e  d l a  P o l s k i  n i e k o r z y s t n y ,  

z a l e c a n y  j e d n a k  k o n t o  a  h e n  t o m  d o  p r u y j ę o  a  

p r z e z  R a d ę  L i g i  N a r o d ó w .  S p r a w a  t a  n i e  j e s t  

- j e d n a k  w e w n ę t r z n y m  t y l k o  s p o r e m  d w u  z w a ­

ś n i o n y c h  s ą s i a d ó w  „ i  m a  z n a c z e n i e  ś w i a t o w e .  

T o t e ż  b u d o w n i c z o w i e  n o w e j  k a r t y  E u r o p y  z a -  

i n t  a r  e s ó w  a n i  w ł o s t a t e c o  ( n e m  j e j  r o z w i ą z a n i u  

r a d z i b y  w i d z i e l i  w r e s z c i e  k o n  e c  t y m c z a s o w e g o  

p r o w i z o r y u m  n a  t z w .  L i t w i e  Ś r o d k o w e j  i  p r z e ­

c i w  z a r z ą d z e n i o m  p r z e z  T .  K .  R .  w y b o r ó w  d o  

s e j m u  n i e  o p o n u j ą .  P r a s a  z a g r a n i c z n a ,  n a w e t  

a n g i e l s k a  n i e m a  n i c  p r z e c i w  s e j m o w i  j a k o  

f o r m i e  w y p o w i e d z e n i a  s i ę  m i e s z k a ń c ó w '  W i i  ń -  

s z c z y i z n y  o  s w e j  p r z y s z ł e j  p r z y n a l e ż n o ś ć ,  p a ń ­

s t w o w e j ,  g d y  P o l s k a  r o b i  u s t ę p s t w o  j n i e  a k ­

c e n t u j e  s w y c h '  k u l t u r a l n y c h  i  h i s t o r y c z n y c h  

i p i a w  d o  t e g o  k r a j u .  K o n s u l t a c y a  j e s t  j e d n a k  

n i e  c a  r ę k ę  L i t w . n o m ,  b o  w i e d z ą  o n i  d o b r z e ,  

ż e  w  W i l n  e  i  W i l e ń s z c z y ź n i e  s t a n o w i ą  c n i  

z n i k o m ą  m n i e j s z o ś ć ,  k t ó r a  n i e  m o ż e  m  d a ć  y  

c i ę s t w a  p r z y  u r n i e  w y b o r c z e j .  J e d y n y  r a t u n  k  

w i d z ą  w  w s t r z y m a n i u  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a ,  p a ­

r a l i ż o w a n i u  w y b o r ó w  a  n a s t ę p n i e  w  k w e s t y o -  

n o w a n i u  i c h  w y n i k u  n a  z e w n ą t r z  i  u L e z " .*  ł a d ­

n i e n i u .  T o t e ż  o ś m i e s z a j ą  o n i  a k c y ę  v  y b o r c z ą ,  

n a z y w a j ą c  j ą  m a s k a r a d ę ,  u r z ą d z a n ą  p r z e z  o k u ­

p a n t ó w  w o j s k o w y c h ,  g w a ł c ą c y c h  p r a w o  L i t w ’ y  

d o  W i l e ń s z o z y z n y .  S e j m o w i  z  g ó r y  w y g l a s  a j ą  

p o d z w o n n e  t w i e r d z ą c  w b r e w  f a k t o m ,  ż e  z b i e r a  

s i ę  o n  p r z y  t ł u m i e n i u  w o l n o ś c i  w y p o w i a d a n i a  

o p i n i i ,  p r a s y  i  o r g a n i z a c y i ,  g d y  w  • t z i e c z y w i e t o -  

ś c i  w o l n o ś ć  s ł o w a  j o s t  w  W i l e ń s i z o z y ż m e  z a ­

g w a r a n t o w a n ą  d e k r e t o m  T .  K .  R .  O p o z y c y j n y  

l i t e w s k i  o r g a n  t u t e j s z y  „ G ł o s  L i t w y "  w y d a w a ­

n y  p o  p o l s k u ,  n a w o i u j e  L i t w i n ó w ,  B i a ł o r u ś  n ó w '

1 Ż y d ó w  d o  w s t r z y m a m i a  s i ę  o d  w y b o r ó w ,  g d y  

L i t w i n i  t u t e j s i  z a p e w n e  u s ł u c h a j ą  t e g o  g ł o s u ,  

t o  —  Ż y d z i  z a j ę l i  n a  r a z i e  s t a n o w i s k o  w y c z e k u ­

j ą c e ,  B i a ł o r u s i n i  z a ś  r o z d w o i l i  s i ę  i  j e d n i  s ł u ­

c h a j ą  r o z k a z ó w  s w o i c h  p r z y w ó d c ó w  z  K o w n a ,  

c a ę ś c  i c h  z a ś  z g ł o s i ł a  a k c e s  d o  a k c y i  w y b o r ­

c z e j .  W y n i k  j e j  n i e  p o w i n i e n  b y ć  w ą t p l i w y m .  

L u d n o ś ć  p o l s k a ,  k t ó r a  z a m i e s z k u j e  t e  z i e m i e  w  

p r z y g n i a t a j ą c e j  w i ę k s z o ś c i ,  w  c i ą g u  d z i e j ó w  o -  

f i a r m i e  k ł a d ł a  s w e  k o ś c i  w  j e j  O b r o n i e ,  w  o k r e ­

s i e  z a b o r ó w  m ę c z e ń a t w i e m  p r z y p i e c z ę t o w a ł a  

s w ą  p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  n i e j .  Z a p e w n e  i  t e r a z  

w  z b l i ż a j ą c e j  s . ę  b e z k r w a w e j  r o z p r a w i e  z a p e ­

w n i  o n a  p r z y  u r n a c h  w y b o r a z y c h  t r y u m f  s p r a ­

w y  p o l s k i e j  i  w r ó c i  s w e j  m a c i e r z y  w  j a k i e j k o l ­

w i e k  f o r m . e  z i e m i ę  t ę ,  k t ó r a  w  c i ą g u  d z i e j ó w  

s t a ł a  s i ę  p o l s k ą  i  p o z o s t a ł a  t a k ą ,  g d z a e  b i j ą  ż y ­

w e  t ę t n a  t r a d y c y i  k u l t u r a l n e j  w s z e l k i c h  o b j a ­

w ó w  d u c h a  p o l s k i e g o ,  g d z i e  o b l i c z e  k u l t u r y ,  

w y p r a c o w a n e  p r z e z  w i e k i ,  j o s t  p o l s k i e ,  a  s z e r o ­

k i e  w a r s t w y  l u d n o ś c i  c z u j ą  p o  p o l s k u .

D o  w a l k i  w y b o r c z e j  s t a n ę ł y  z  w ł a s n e m i  l i s t a ­

m i  c z t e r y  o r g a n i z a c y e :  t .  z w .  „ c e n t r a l n y  p o l s k i  

k o m i t e t  w y b o r c z y "  ( N .  D . ) ,  „ k o m i t e t  b e z p a r t y j ­

n y " ,  „ k o m i t e t  d e m o k r a t y c z n y "  P P S .

G r o z i  j e d n a k  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  ż e  n i e  w s z y ­

s c y  u p x * a w n ie n , i  d o  g ł o s o w a n i a ,  s t a w i ą  s i ę  d o  

u r n y  w y b o r c z e j ,  m i a n o w i c i e  p r z . d e w s z y s t k i e m  

w y b o r c y  m n i e j  u ś w i a d o m i e n i  i  n a r o d o w o  o b o ­

j ę t n i .  L i t w i n i  s y s t e m a t y c z n i e  b o j k o t u j ą  w y b o ­

r y  i  s u k u r s  z n a l e ź l i  p o  c z ę ś c i  w  B i a ł o r u s i n a c h  

l ż y w i o ł a c h  b o l s z e w i c k i c h .  L u d n o ś ć  ż y d o w s k a  

n a  r a z i e  z a j m u j e  s t a n o w i s k o  w y c z e k u j ą c e ;  

s t r o n n i c t w a  ż y d o w s k i e  —  z  w y j ą t k i e m  B u n d u  

—  p o s t a n o w i ł y  w i s t n z y m a ć  s i ę  o d  u d z i a ł u  w  w y ­

b o j a c h .

N i e w i e l e  d n i  d z i e l i  n a s  o d  w y b o r ó w ,  k t ó r e  z a ­

d e c y d u j ą  o  l o s a c h  W i l e ń s z c z y z n y .  Dr, S. M.

Z TEATRU
K C B I E T A  B E Z  S K A Z Y ,  K t y ó ń A  Z A B I Ł A  

I  P R Z E S Z Ł A  B E Z  Ś L A D U

B a g a t e l a ;  , P r z e  z l a  b e z  ś l a d u ' ,  s z t u k a  w  2= c h  

a ik t a c h  H e n r y k a  K i t o e , n s e c k : r s ‘ a .

R u c h  k o m u n i s t y c z n y  w e  P . a n c y i  d o ­

s t a r c z y !  t e m a t u  d o  n o  a  e j  s z t u k i  H e n r y k o w i  K i *  

s t e m a c e k e r s t ó w i ,  p r o d u c e n t o w i  s e n s a c y j n y c h  i  

a k t u a l n y c h  m e l o d r a m a t ó w  d l a  t e a t r ó w  p ;  r y ­

s k i c h .  F a k t  r z e c z y w i s t y ,  k t ó r y  p o s ł u ż y ł  z a  p o *  

d l o z e  t e j  s z t u k i ,  z a t y t u ł o w a n e j  „ P r z e s z ł a  b e z  

s t a d u " ,  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  S o c y a l i s t a  f r a n c u s k i ,  

P a w e i  L o u i s ,  k t ó r y  n a j g ł o ś n i e j  g a r  I ł o w a ł  z a  k o ­

m u n i z m e m  i  w i e l c e  p i z y c z y n i ł  s i ę  d o  p c h n i ę c i a  

f r a i  c u s k i e j  p a r t y  i  s o c j a l i s t y c z n e j  w  k i e r u n k u  

k o m u n i s i y c z i t i y m ,  b y ł  p o l i t y c z n y m  r e d a k t o r e m  

b u r z u a z y j n e g o ,  t .  z w .  „ b u z i p a r t y j n e g o " ,  b r u k o ­

w e g o  „ k u r y e r k a "  p a r y s k i e g o  „ P e t i t  J o u r n a l 1. 

W i a d o m o  r ó w n i e ż ,  ż e  b o l s z e w i c y  r o s y j s c y  n i e  

s z c z ę d z ą  p i e n i ę d z y  n a  p r o p a g a n d ę  k o m u n i s t y ­

c z n ą  w  r ó ż n y c h  k r a j a c h  i  ż e  m i l i o n y  n a  t e n  c e l  

n i e  g r a j ą  u  n i c h  r o l i .  K i s t e n w c k e r s  w z i ą ł  t e  

d a n e .  u p s t r z y ł  j e ,  w y p o s a ż y ł  w  n i e s z c z ę  U w ą  

m i ł o ś ć  i  c z a r n ą  i n t r y g ę  z  w ł a m a n i e m ,  z a s z t y l e *  

t o w a n i ć m  i  z & s i ‘ ż e l e r u e m  i  z i r e b i ł  w  t e n  s p o s ó b  

i ń e l o d r a im ia t  w  s t y l u  k i n o w y m .  P r z y z n a ć  j e d r . a k  

t r z e b a ,  ż e  s z t u k a  t a  j e s t  z n a c z n i e  l e p s z a ,  n i ż  

g r a n y  w  z e s z ł y m  r o k u  w  t e a t r z e  i m .  S ł o w a c k i e ­

g o  „ S z p i e g "  t e g o ż  a u t o r a .  O p e r u j e  o n a  e f e k t a m i  

b a r d z o  g r u b y m i ,  d o b y . y m i  z  w y p r ó b o w a n e j  r e *  

k w i z y b o r n i  t e a t r u  p o p u l a r n e g o  i  d l a t e g o  n i e z a ­

w o d n y m i .  T .  z w .  s iz i tu k a  k a s o w a .

W ł a ś c i w i e  s ą  t o  t r z y  a k t y  o  t r z e c h  r ó ż n y c h  

o d  s i e b i e  a k c y a c h .  P i e r w s i z i y  a k t  d z i e j e  s i ę  w  P e *  

t e i s b u r g u  s o w i e c k i m ,  d o k ą d  d o s  a ,i s i ę  b a r d z o  

d z i w i . y m  p in z y p a d k ie / m  p e w i e n  m ł o d y  u c z o o y  

f r a n c u s k i ,  k t ó r y  z  n i e w o l i  n i e m i e c k W j ,  z  o b o z u  

j e ń c ó w  m a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  u c i e k ł  d o  „ s ą s i e ­

d n i e j "  R o s y i . . .  A k t  l e n  p o t r z e b n y  j e s t  n a .  t o ,  a b y  

p u b u c z n o s c  n a o c z n i e  u j r z a w s z y ,  j a k ą  n ę d z ę ,  

g ł ó d  i  u c i s k  p r z iu s iz e d ł  L a i e n a c  w  r a j u  b o l s z e w i *  

C K im ,  p o j ę ł a ,  że m u s i a ł  s i ę  o n  s t a ć  n a m i ę t n y m  

p r z e c i w n i k i e m  b o i s z e w i z m u .  Z a r a z e m  ś l u z y  t e n  

a k t  d o  n a w i ą z a n i a  i n t r y g i ,  i l e  ż e  L a . t c n a . c ,  u d a ­

j ą c y  w o b e c  b o l s z e w i k ó w  A n g l i k a ,  n a  p r o ś b ę  p i ę *  
k n o j  k s i ę ż n y  r o s y j s k i e j  M a s z y  C . » e r K ó w ,  w t lć P W y ' 

p o  g e n e r a l e , ż e n i  s i ę  z  n i ą  f i k c y j n i e ,  a b y  p r z y  

r e p a t r y a c y i  w y w i e ź ć  j ą  z a g r a n i c ę .  D a j e  t o  s p o ­
sob n o ść  p a r y s k i e m u  a u t o r o w i  d o d a n i a  d o  s z t u k i ,  

j a k o  p r z y p r a w y .  f r a n c u s k i e g o  s e n t y m e n t u  d l a  

a r y s t o k r a t y c z n e j  e m i g r a c y i  r o s y j s k i e j ,  z  .p r tzy *  

n u e s z k ą  f r a n c u s k i e j  a r u y p a t y i  d o  s p i z y m i e r z o -  

n e g o  n a r o d u  a n g i e l s k i e g o .  S p  t o  c z y n n i k i  s e t  z e *  

g o i n ą  p o s i a d a j ą c e  w a r t o ś ć  d l a  p u b l i c z n o ś c i  I r a n  

cu s k i e j .

W  d r u g i m  a k c i e  j e s t e ś m y  j u ż  w  P a r y ż a .  Z u ­

p e ł n y  k o n t r a s t  d o  o b r a z u  n ę d z i y ,  b a r b a r z y ń s t w a  

i  n i e w o l i ,  u k a z a n e g o  w  p i e r w s z y m  a k c i e .  D w a  

ś w i a t y ,  k t ó r y c h  b i e g u n o w e  p r z .  c l  . y i .ń s i i  , v o  z> .ę* 

c a n i e  p o d k r e ś l i ł a  i n s c e n i z a c y a  w n ę t r z  i  r e ż y s a -  

r y a .  T u  P a r y ż ,  a  z a t e m  a t m o s f e r a  w o l n o ś c i ,  d o *  

b r o b y t u ,  k o m f o r t u ,  k u l t u r y ,  s ł o w e m  E u r o p a .  L a ­

t e n a c  z d ą ż y ł  s i ę  j u ż  o ż e n i ć  z e  s w o j ą  p r z e d  .v o *  

j e n n ą  Z u z a n n ą  i  d a ć  s i ę  w y b . a ć  d o  ^ a r i a m e n ł u ,  

j a k o  p o s e ł  E o c y a l i s t y i o z n y .  O c z y w i ś c i e  j e s t  o n  

n i e p r z e j e d n a n y m  p r z i a c i w n i k k r a i  b o l s z e w i z m u  i 

t o  w ł a ś n i e  ś c i ą g a  n a  j o g o  g ł o w ę  b u r z ę .  M i a n o  w i ­

c i e  d o w i e d z i a ł  s i ę  o n ,  ż e  w p ł y w o w y  w y d a w c a

„ b e z p a r t y j n e g o "  b r u k o w e g o  „ k u r y e r k a "  p a r y *  

s k i e g o  F a r a d a y  s p r z e d a ł  s i ę  z a  p i ę ć  m i l i o n ó w  

f r a n k ó w  b o l s z e w i k o m .  L a t o n a o  z a p o w i a d a  w i ę c ,  

ż e  w y s t ą p i  w  t e j  s p r a w i e  z  r e w e l a c y a m i  w  p a r ­

l a m e n c i e .  A l e  p a r t y a ,  s y m p a t y z u j ą c a  z  b o l s i z e w i *  

k a m i ,  s p r z e c i w i a  s i ę  t e m u  i  n a k a z u j e  m u  z a t u ­

s z o w a ć  c a ł ą  t ę  h i s t o r y ę .

7. t ą  u c h w a ł ą  p r z y c h o d z ą  dto n i e g o  d w i j  p o s ł o *  

w i e  s o c y a l i s t y c z n i ,  G a d e n e t  i  F I  i r o h e i m e r ,  k t ó ­

r y c h  a u t o r  p r z e d s t a w i a  j a k o  l u d z i  c z y s t y c h  i  

n i e s k a z i t e l n y c h ,  k u l t u r a l n y c h  i  r o z u m n y c h ,  

cn  i g o d n y c h  i  s y m p a t y c z n y c h .  O b a j  s ą  z  p r z e k o *  

n a n i a  p o  s t r o n i e  L a i t e n a s a ,  o b a j  s ą  p r z e c i w n i k a ­

m i  b o l s z e w i z m u ,  a l e  n a l e ż ą  d o  t e g o  t y p u  k a .r *  

n y c h  t o w a r z y s z ó w  p a r t y j n y c h ,  k t ó r z y  j e d n o ś ć  

p a r t y i  s t a w i a j ą  n a ć Ł e iw a z y a t ik o  i  ® a  w s z e l k ą  c e n ę  

p -  a g n ą  u n i k n ą ć  r o z ł a m u ,  p o d d a j ą  s i ę  w i ę c  w i ę ­

k s z o ś c i  p a r t y i  i  —  j a k  m a w i a ł  ś p .  W i k t o r  A d l e r  

—  w o l ą  b ł ą d z i ć  z  p a r  t y  ą ,  ,n iż  m i e ć  r a c y ę  p r z e *  

c i w  p a r t y i .  W i d i z  p a r y s k i  d i o j r z y  w  n i c h  n i e z a ­

w o d n i e  z n a n e  o s o b i s t o ś c i  r z i a c i z y w i s t e ;  n p .  z d a j e  

s i ę ,  ż e  p o d  n a z w i s k i e m  F k r s b e i i m i c i r  u k a z a n y  

j e s t  M e r r h e i m ,  d ł u g o l e t n i  s e k r e t a r z  z w i ą z k u  z a *  

w e d o w e g o  m e t a l o w c ó w  f r a n c u s k i c h .  P r z e  : i w -  

s t a w i o n y  j e s t  i m  t y p  p u s t e g o  k r z y k a c z a  i w i *  

c h r z y c i e l a  b e z  c h a r a k t e r u  w  o s o b i e  B r u l s a ,  b y ­

ł e g o  s e k r e t a r z a  L a i t e m a c a ,  z t o ją c ie ig o  k u  t e m u ż  

m ś c i w ą  n i e n a w i ś c i ą  Z ia w y d a l e n i e  g o  z  z a j m o *  

n a w e j  p o s a d y .

N a m o w y  n i e  o d n o s z ą  s k u t k u ,  L a i t e n a c ,  m i m o  

g r o ż ą c e g o  m u  w y k l u c z e n i a  z  p a r t y i  z a c i n a  s ię-, 

t e  m  h a r d z i  e j ,  ż e  M a s z a  i p r z y w o z i  m m  a e r o p l a n e m  

z  L o n d y n u  d o k u m e n t y ,  s t w i e r d z a j ą c e  z a p r z e ­

d a n i e  s i ę  F a r a d a y a  b o l s z e w i k o m  z a  5  m i l i o n ó w  

f r a n k ó w  ł a p ó w k i .  M a s z a  o c z y w i ś c i e  k o c h a  s i ę  

w  s w o i m  o s w o b o d z k i e l u ,  a l e  m u  t e g o  n i e  w y *  

z r a . i e ,  L a  e n a c  z a ś  k o c h a  s i ę  w  n i e j  w z a j e m n i e ,  

a l e  j e j  t e ż  E g o  n i e  w y z n a j e .  W s z e l a k o  c z u j n a  

i r u u i e y a  ż o n y  o d g a d ł a  n i e w y j a  v i o n ą  t a j e m n i c ę .  

N a s t ę p u j e  „ w i d k a  s c e n a "  p a t e t y c z n a  m i ę d z y  o *  

b i e r n a  r y w a l k a m i  w e d l e  „ w y p r ó b o w a n y c h  w z o ­

r ó w " :

—  Pani mi kradniesz męża! 7  i  iejka!
—  D l a  p a n i  f o x t r o ' j t ,  d l a  m n i e  p r a c a  i  p o ś w i ę *  

c e n i e !

T r z e c i i  a k t  t o  j u ż  z g o ł a  i n n p g o  r e d z a j u  h i s t o *  

r y a ,  m i a n o w i c i e  k r y m i n a l n a .  F a r a d a y  p r a g n i e  

z a  w s z e l k ą  c e n ę  w y k r a ś ć  k o m p r o m i t u j ą c e  g o  

„ d o k u m e n t y " .  P r z e c z u w a  t o  L a t e n a c  i  z a n o s i  j e  

d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  d o  M a s z y ,  k t ó r a  j e  u k r y w a  

n a  s w o j e j  p i e r s i  p o d  r o z k o s z n y m  p e n i i o a r e im .  

A l e  w y s z p i e g o w a ł  t o  j e j  s ł u ż ą c y  P l a t o  I w a n o -  

w i c z  o  k t ó r y m  n i e  w i e d z i a ł a ,  ż e  j e s t  z a g ó r z a *  

ł y m  b o ł s z i c w i k i e m .  U w i a d a m i a  o n  t e l e f o n i c z n i e  

n a j  e n  n i k a  F a r a d a y a ,  M a J ig r L o ć a .  N a s t ę p u j e  n o *  

e t u  s c e n a  w ł a m a n i a :  M a s z a  s i ę  b r o n i  i  w y m i e -  

iz .ii b r o w n i n g  p r z e c i w  M a i a r i o t o w i ,  w t e m  P i o t r  

I w a n o w i c z  z  t y l u  w y s u w a  z  z a  k o t a r y  r ę k ę  z e  

s z t y l e t e m  i  p r z e b i j a  p i e r ś  M a s z y ,  k t ó r a  ś m i e r *  

t e i n i e  u g a d i z o n a ,  k ł a d z i e  P i o t o a  t r u p e m  d w o m a  

s t r z a ł a m i . . .

T a k  w i ę c  z n o w u  k o b i e t a ,  k t ó r a  z i a b i ł a ,  a l e  t y m  

r a z e m  d l a  o d m i a n y  a  p r z   ̂ i  s a m  i z o s i t a ł a  ż a b i *  

t a . . .

T ą  k o b i e t ą ,  k t ó r a  z n o w u  z a b  ' a  b y ł a  z n o w u  

p  I z a  K o z ł o w s k a .  G o l ó w  p r z y l g n ą ć  d o  n i e j  k o n ­

c e p t :  „ k o b i e t a  b o z  s k a z y ,  k t ó r a  z ia to i la  i  p r z e s z ł a  

b e z  ś l a d u " .  Ż e z n a c z a m  w y r a ź n i e ,  ż e  a u t o r k ą  t e ­

g o  k o n c e i p t u ,  c h a r a k t e r y z u j ą c e g o  j e j  g ł ó w n e  t o *  

l e  w  B a g a t e l i ,  j e s t  p .  K o z ł o w s k a  s a m a .  S t r . - s z c z a  

o n  w s z y s t k i e  m o ż l i w o ś c i  k a s o w e  w s jp ó ł o ź i e i s n e g o  

t e a t r u ’ .. N i e m a ’’ e j  j e d n a k  z  u z n a n i e m  p o d n i e ś ć  

t r z e b a ,  ż e  t a l e n t  p .  K o z ł o w s k i e j  z t o o t a ł  w l a ć  ż y *  

c i e  i u c z u c i e  w  p a p i e r o w ą  r o l ę  M a s z y .  C a ł a  w o -  

g ó l e  s z t u k a  o d e g r a n a  z o s t a ł a  b a r d z i o  d o b r z e .  R o ­

l ę  L a t e e a c a  i n t e l i g e n t n i e  z a g r a ł  p .  W ę g i e r k o ,  

k t ó r y  t e ż  s z i t u k ę  ś w i e t n i e  w y r e ż y s e r o w a ł ;  p o w d *  

n l e u i b y  a t o l i  s k r ó c i i ć  d ł u ż ą c y  s i ę  a k t  p i e r w s z y ,  

w  k t ó r y m ,  z w ł a s z c z a  s c e m y  n i e m e ,  n i e c o  p r z e *  

c i ą g n i ę t e ,  w y m a g a j ą  s k r ó c e ń .  Z  r e s z t y  z e s p o ł u  

f v y K - ż n ' '  s i ę  .p’ . Z b u o k i  ż y w ą ,  o r y g i n a l n ą  i  091 o m  

n i e  c h a r e k  t e r y  s t y c z n i e  u j ę t ą  s y l w e t k ą  B r u l s a .  

Z n a m i e n n i e  k o n t r a s t o w a l i  z  n i m  p o w a g ą ,  g o ­

d n o ś c i ą  i  k u l t u r a l n e m i  m a n i e r a m i  p p .  W y s o c k i  

i  1  u r s k i  w  r o l a c h  p o s ł ó w  s o c y a ł i s t y c z n y c h  C a *  

d e n : t a  i  F l e r s h e i m o r a .  D o b r ą  f i g u r ę  r o s y j s k i e *  

g o  b o l s z e w i k a  M a r u b i n a ,  s z p i e g a  c z r e z w y c z a j ­

k i ,  s t w o r z y ł  p .  R a  s c h k a .  R ó w n i e  d o b r z e  u d a ł a  

s i ę  p .  S z y s i z y l o m  i c z o - w i  e p i z o d y c z n a  f i g u r a  A n ­

g l i k a  P  Ł ę ‘ c w s k i  r o l ę  M a i ,g td ic i t a  t r a f n i e  u t r z y *  

m a t  w  s t y l u  c z a r n e g o  c h a r a k t e r u  z  f i l m u  d e t e *  

k t y w i c z n e g o .  P o c h w a ł y  d l a  p .  B r u c z o w e j  z a  r o ­

l ę  Z u z a n n y  i  d l a  p .  S k a l s k i e j  z a  m i lą .  r ó l k ę  a i k t o -  

r e o z i k i  I z a b e l l i  P a u l a i s  n i e c h a j  z a k o ń c z ą  t o  e p r a *  

w o z d a n i f f i  z  , , s i c !n s a c y j .n e j "  s a t u k i .  w i e l c e  i m a *  

m k u n e j  d l a  d z i s i e j s z e j  e p o k a ,  k t ó r a  o b y  j a k  

n a j r y c h l e j . . .  p r z e s i z ł a  b e z  ś l a d u . . .

E m i l  H a e c k e r .

Składki
Na funduaz prasowy , Naprzodu" Stowarzyszenie

euUierników w Krakowie mk 1256'— .

ROZMAITOŚCI
Osobliwe powody zimna na kolejach pomorsHch

Skanii na dotkliwe zimno, panujące w wago­
nach koleiowycn na Pomorzu, obiegały prasę 
pomorsk 1 coraz częściej. Mimo że regu ator na­
stawiony był na „ciepio*, w wagonaen pano­
wało pize mu ące zimqo. Fakt ten nawet zasta­
nowił władze kole,owe i warsztaty kole owe 
rozpoczęiy badania przewodów, doprowadzają­
cych goraaą parę do wagonów, czyniono różne 
leperacye, lecz wszystko oez sautku. Tempera­
tura w wagonach nie po mosna się atu o sto­
pień. Po długich badaniach stwierdzono nare­
szcie fakt uastępuiący: Ma arz kole owy, prze-
malowyw. jący w wagonach napisy niemieckie 
na nclsiie, nie znając* widocznie uoiskiego |ę- 
zyka, przemalował odwrotnie napisy »cicpio“ 
i „z mtio". I wobec tego na ca»em Pomorzu, 
zamiast dawnego ,wurm“ widnieie uap s »zi- 
inno“, a zamiast „kalt“ jest ooecnie Bciepło“. 
Nic więc dziwnego, że pasażerowie nastawiali 
zuwsze ua Bciepło“, a w rzeczywistości zaś za­
mykali dopjyw gorącej pary uo wagonów.

—  0 0 0  —
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KRONIKA
Kraków, 30 grudnia.

N o w e  p o d a t k i  g m i n n e  w  K r a k o w i e

Połączone sekcye Rady miejskiej: skarbowa 
i prawnicza na wczorajszem posiedzeniu uchwa­
liły podwyższyć z dniem 1 stycznia 1922 stopę 
podatku gminnego od czynszów z mieszkań 
z 10°/ę na 25%, oraz przyjęły projekt statutu
0 miejskim podatku od biletów pasażerskich
1 bagażu pasażerskiego na kolejach żelaznych.

Z b i ó r k a  n a  p o g o t o w i e  r a t u n k o  w e

Dziś, w piątek odbędzie się zbiórka na rzecz 
Towarzystwa ratunkowego krakowskiego w skle­
pach przez uproszone panie oraz w tramwajach 
przez konduktorów. W noc sylwestrową odbę­
dzie się zbiórka w teatrach przez artystki i arty­
stów, następnie w loKalach publicznych.

Należy się spodziewać, że ze względu na za­
sługi Tow. ratunkowego wobec mieszkańców 
Krakowa nikt nie poskąpi datku na ten oraw- 
dziwie humanitarny i potrzebny ceł.

P o g o ń  z a  b a n d y t a m i

We czwartek około godz. 3 nad ranem do 
sklepu Józefa Apfelbauma przy ul. Mikołajskiej 8 
włamali się nieznani sprawcy i-skradli znaczną 
ilość towarów blawatuych wysokiej wartości. 
W dwie godziny potem posterunkowy policyi 
Kud ań spotkał u wylotu ul. Blich dwóch męż­
czyzn, którzy dźwigali wielki toboł. Policyant 
śledził osobni -:ów, którzy rzucili się do ucieczki. 
Jeden z uc ekających wystrzelił w stronę poli- 
cyanta kilkakrotnie, nie trafiając go jednak. 
Policyant zdołał zbhżyć się do uciekających, 
którzy porzucili toboły i zbiegli w ulicę Koper­
nika, mknąc w ciemnościacn. Jak się okazało, 
rzeczy spakowane w tobolach pochodziły z kra­
dzieży u Apfelbauma.

Sorzedaź drzewa opałowego w składach misj-
tkion. Wobec nadejścia znacznych transportów 
irzewa z dóbr Nisko, miejskie biuro aprowizacyj- 
ne sprzedaje drzewo suche opałowe po cenach 
znacznie niższych od cen w składach prywatnych 
W każdej ilości i to tak na opał domowy jak i dla 
przedsiębiorstw przemysłowych z dostawą ponad 
10 ctn. metr.

Na klinice chirurgicznej Uniw. Jagiell. z dniem 
1 stycznia zostaje otwarte przy ul. Kopernika 21 
ambulatoryum ortopedyczne. Godziny przyjęć od 
t l — 12 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Dziwna praktyki zaprowadzane bywają w tutej- 
szem państwowem gimnazyum żeńskiem. Oto o- 
prócz optat szkoloych wymagane są składki na 
imieniny profesorów, na św. Mikołaja, na stłuczone 
szyby, a obecnie nawet okó nikiem odczytanym

JERZY DUHAMMEŁ

Dziwne spotkania 
Saiavina

(Przełożyła z francuskiego Marya Skzochowkka)

( D o k o ń c z e n i e )

P o d n i ó s ł  o s t r o ż n i e  n o g ę  j a k  g d y b y  p r z y t r z y ­

m y w a ł  n i e b e z p i e c z n e g o  p ł a z a .  S c h y l i ł  s i ę  p o  p u ­

g i l a r e s  i  s a m e m  d o t k n i ę c i e m  s k o n s t a t o w a ł ,  i®  

n a p c h a n y  b y ł  b a n k n o t a m i .  Z b y t e c z n e m  b y ł o  z r e ­

s z t ą  z a g l ą d a ć  d o  ś r o d k a ,  S a ' ) a v i n  w i e d z i a ł  c z e ­

g o  s i ę  m a  ą p o d a i a w i a ć .  Z n u ż o n y  b y ł  s p r a w d z a ­

n i e m  s iw e j  w ł a d z y .

S c h o w a ł  p u g i l a r e s  d io  k i e s z e n i  s u r d u t a  i  z a ­

w r ó c i ł  n a  u l i c ę  R i v o l i .  P r z e w a l a ł  s i ę  m i m  p o w o l i  

t ł u m  g ę s t y  p r z e l e w a j ą c  s i ę  w  s ą s i e d n i e  u l i c e .  

„ W s z y s c y  c i  l u d z i e  s ą  s z c z ę ś l i w y m i  l u d ź m i ,  b o  

n i e  s ą  m n ą ,  —  m y ś l ą !  S a l a v i m  —  m o g ą  m y ś l e ć  

c o  i m  s i ę  p o d o b a ,  i  to  n i e m a  n a  s a o z ę ś c i e  ż a d ­

n y c h  n a s t ę p s t w .  M o g ą  o d d a w a ć  s i ę  n a m i ę t n o ­

ś c i o m ,  h o d o w a ć  p r a g n i e n i a ,  p i e ś c i ć  s i ę  p r o j e k ­

t a m i .  M o g ą  p a t r z e ć  n a  k ł ę b i ą c e  s i ę  w  g ł ę b i n a c h  

- w y c h  d u s z  k o n c e p c j e  j a k  n a  ż y j ą t k a  w  a k w a -  

r y u m .  Z  c h w i l ą  k i e d y  w y t ę ż ą  w io l ę ,  n a t r a f i a  

o n a  n a  p r z e s z k o d y ,  p o d c z a s  k i e d y  j a . . . “

S a l a v i - n  z a t r z y m a !  r . ę  p r z e d  s k l e p a m i .  C z y n i ł  

i r z o g l ą c ł  w y s t a w  i  m y ś l a ł :  „ M o g ę  w s z y s t k o  t o  

k u p i ć  j e ś l i  m j  9i ę  s p o d o b a .  „ N i e  m i a ł  j e d n a k ,  

o c h o t y  n a  n i t . , S p a ć ,  t y l k o  s p a ć ”  —  z a d e c y d o ­

w a ł  _  „ w r ó c ę  ^  m o j e g o  h o t e l u .  J u t r o  b ę d ę  

m i a ł  j a ś n i e j s z ą  m y s i 1- L e c z  j a k o ś  n i e  o d c h o d z i ł  

z m e  d e  P i v o , )  k t ó r e j  z g i e ł k  o s z a ł a m i a ł  g o  p r a ­

w klasach nakazano dzieciom —  nie wiedzieć z czy­
jego polecenia —  składać na ławki szkolne co naj­
mniej po 500 mkl Zważywszy, że wydatki na 
książki, przybory szkolne, jak bloki, ołówki, pióra, 
gumy itp. są już bardzo wysokie, godzi się zapy­
tać, czy państwo polskie, nie mogąc utrzymać tego 
gimnazyum z własnych funduszów, chce rzeczy­
wiście przerzucić część tych ciężarów na dzieci 
szkolne, czy też jpa tu rolę ambicya i samowola 
czynników kierujących? W każdym razie jesteśmy 
bardzo ciekawi wyjaśnień!

O pomoc dla powracających z Rosyi. W e  ś r o ­

d ę  o  g .  6  w i e c z o r e m  o d b y ł  s i ę  w  s a l i  „ S o k o ł a "  

w i e c  w  s p r a w n e  z o r g a n i z o w a n i a  a k c y i  p o m o c y  

d l a  p o w r a c a j ą c y c h  z  R o s y i .  R e f e r a t  w y g ł o s i ł  

p r o f .  R o z w a d o w s k i ,  p o c z e m  p .  H a b i c h t ó w n a  a -  

p e l c w a ł a  o  p o m o c  f i n a n s o w ą ,  p .  K r u s e  p r z e d ­

s t a w i ł a  d o t y c h c z a s o w ą  d z i a ł a l n o ś ć  k o m i t e t u  p o ­

m o c y  j e ń c o m ,  p o s , .  T a b a c z y ń s k i  o m ó w i ł  a k c y ę  

i iE ą id o w ą ,  p .  W o d z i i n o w i s k i  z a p o w i e d z i a ł ,  ż e  

„ B i a ł y  K r z y ż "  o b e j m u j e  b a r a k i  „ J u r a "  n a  

d w o r c u  t o w a r o w y m ,  g d z i e  b ę d ą  p o m i e s z c z e n i  

p o w r a c a j ą c y  z R o s y i ,  d r .  S u r z y c k i  p r z y r z e k ł  p o ­

p a r c i e  „ C z e r w o n e g o  K r z y ż a " .  D a l e j  p o r u s z o n o  

z o r g a n i z o w a n i a  a k c y i  n a  p r o w i n c y i i  i  o d n i e ­

s i e n i a  s i ę  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  w  A m e ­

r y c e  o  p o m o c  f i n a n s o w ą .  K o m i t e t  p a ń  z e b r a ł  d o ­

t ą d  2 4 0 .0 0 0  m k .  U c h w a l o n o  r e z o l u e y ę  w z y w a j ą ­

c ą  s e j m  i  r z ą d  d o  d a l s z e j  a k c y i  c e l e m  p r z y s p i e ­

s z e n i a  p o w r o t u  s z c z e g ó l n i e  i n t e l i g e n c y i  z  R o s y i  

i  a p e l u j ą c ą  d o  - • d e c z e ń s t w a  a  g ł ó w n i e  d o  k o ­

b i e t  o  z o r g a n i z o w a n i e  a k c y i  p o m o c y .

Konkurs na regulacyę Zakopanego. Miniśteryum 
robót publicznych za pośrednictwem krakowskiego 
Koła architektów (ul. Sławkowska 12) rozpisuje 
konkurs na piany regulacyi Zakopanego, z termi­
nem do 1 maja 1922 r. Podstawowe plany Zako­
panego oraz waruuki szczegółowe otrzymać można 
za zaliczką 3.000 mk.

W krakowskiej Akademii handlowej rozpocznie 
się 10 stycznia 1922 XII wieczorny kurs handlo­
wy dla oficerów tak w służbie pozostających, jak 
i już zdemobilizowanych. Kurs trwający 3 miesią­
ce obejmie wykłarfar księgowości, korespondency i, 
nauki o handlu i wekslach oraz rachunków ku­
pieckich. Po skończeniu wykładów odbędą się e- 
gzaminy, ż  których uczestnicy kursu otrzymają 
świadectwa. Wpisy odbywać się będą w dyrekcyi 
Akademii handlowej od 2 do 7 stycznia od 11—  
12. Nowy czteromiesięczny wieczorny kurs han­
dlowy dla dorosłych rozpocznie się 3 lutego 1922. 
Wpisy od 25 do 31 stycznia.

Z teatru J. Siowackiegu. Wystawienie nowego 
utworu K. H. Rostworowskiego, bajki „Straszne 
dzieci" odbito się głośnem echem poza granicami 
Krakowa. Kilku kierowników scen było obecnych 
na ostatnich przedstawieniach, na dzisiejsze zaś 
dziesiąte z rzędu przedstawienie zgłoszony jest 
przyjazd grona osób ze świata literackiego i tea­
tralnego Warszawy. W sobotę 31 bm. przypomina 
teatr im. Siowackiego megraną od dwunastu lat

■ w ie  ż e  r o z k o s z n i e .

P r z e c h o d z i ł  k o ł o  d o m ó w  b a n k i e r s k i c h .  Z a  

s z y b a m i  p u r o - z s y p y  w a n e  b y ł y  r ó ż n o k o l o r o w e  

p a p i e r y ,  j a k  o s o b l i w e  m o t y l e .  Z n a j d o w a ł y  s iię  

t a m  r ó w n i e ż  s z t u k i . z ł o t a  w  m i s e c z k a c h .  T ł u m  

l u d z i  w y s t a w a ł  b e z  k o ń c a  p r z e d  t y m i  m a r t w y ­

m i - p m a e d m i o t a m i  p r z e d s t a w i a j ą c y m i  p a ł a c e ,  

d o b r o b y t ,  m i ł o ś ć ,  p r z e s t r z e n i e ,  h o r y z o n t y .  K o ­

b i e t y  i  m ę ż c z y ź n i  s t a n o w i ą c y  t e n  t ł u m  n i e  p a ­

t r z y l i  c o  p r a w d a  a n i  n a  p a p i e r y  a n i  n a  m o n e ­

t y ,  l e c z  w  d a l ,  w  g ł ą b  s a m y c h  s i e b i e ,  n a  t e  p r z e ­

d z i w n e  r z f e c z y  k t ó r e  s t w a r z a  w y o b r a ź n i a .

N i e c o  d a l e j  s p o s t r z e g ł  s k ł a d  f o n o g r a f ó w .  

K l i e n c i  w r z u c a l i  2  s o u s y  d o  o t w o r ó w  i  p r z y t y ­

k a l i  d o  u s z u  s ł u c h a w k i ,  k t ó r o  w l e w a ł y  i m  w  

d u s z e  u l u b i o n a  m e l o d y e .  N i e k t ó r z y  z e  s ł u c h a j ą ­

c y c h  p o c h y l a l i  r a m i o n a ,  p r z e c h y l a l i  w  b o k  g ł o ­

w y ,  j a k  g d y b y  ż u j ą c  s w o j e  m a r z e n i a .  I n n i  p a ­

t r z y l i  s i ę  z  u ś m i e c h e m  n a  u l i c ę ,  l e c z  s p o j r z e n i a  

i c h  d i z i w n e ,  n i e r e a l n e  j a k i e ś ,  z a n u r z a ł o  s i ę  p o ­

p r z e z  u l i c ę  w  ś w i a t  n i e w i d z i a l n y ,  d a l e k i ,  d l a  

n i c h  s a m y c h  d o s t ę p n y

I d ą c  d a l e j  S a l a v i n  p r z e c h o d z i ł  k o ł o  s k l e p u  z  

b r o n i ą .  P o u k ł a d a n e  k u n s z t o w n e  n ą  s z k l a n y c h  

t a f l a c h  z n a j d o w a ł y  s i ę  t a m  n a r z ę d g a  d o  z a d a ­

w a n i a  ś m i e r c i .  W i e l u  l u d z i  z a t a z j u n y w a ł o  s i ę  

p r z e d  t ą  w y s t a w ą ,  l e c z  n i k t  n i e  r a c z y j  s o n d o ­

w a ć  i c h  m y ś l i . . .  S a l a v i n  p r z y p a t r y w a ł  s i ę  p r z e z  

d ł u g i c h  m i n u t  k i l k a  m a ł e m u  r e w o l w e r o w i ,  k t ó ­

r e g o  n i e b i e s k a w o  b r o n z o w a  s t a ł ,  k o j a r z y ł a  s i ę  

w  m y ś l i  z  g r z b i e t e m  j a k i e g o ś  j a d o w i t e g o  g a d u .  

A  p o t e m ,  p o t e m  S a l a v i n  m a c h i n a l n i e  o t w o r z y ł  

d n i z w i  j a k i e ś  i  s k o n s t a t o w a ł  i ż  w s z e d ł  d o  s k l e ­

p u  z  b r o n i ą .  „ O h o ,  o h o .  r z e k ł  s a m  d o  s i e b i e ,  o z y  

j a  j u ż  o  t e m  m y ś l a ł e m ,  czy t e ż  p j ę  t e r a z  n a  

s p o t k a n i e  m o i c h  m y ś l i ? "

bomedyę. Tadeusza Jaroszyńskiego „Sąsiadka*. 
W przedstaw'.eniu biorą udział pp Klońska, Nosa- 
rzewska, Adwentowicz, Gutiner, Kustowski, Szy­
mański i inni.

„Mężowi najwygodniej*. Pod takim tytułem wy­
stawiają artyści teatru im. Słowackiego w swym 
wieczorze sylwestrowym świetną jednoaktową far­
sę znanych pisarzy francuskich Cailavetta i Fleur- 
sa. Dalszą atrakcyą wieczoru będzie aktualna szop­
ka p. Jadwigi Migowej, w której wysuwy postacie 
znane z działalności politycznej w Polsce, a szcze­
gólniej w Krakowie. —  Pozatem urozmaicony pro­
gram zawiera szereg interesujących numerów w 
części kabaretowej przy licznym udziale artystów 
i artystek teatru im. Słowackiego. „Wieczór syl­
westrowy* powtórzony zostanie w Nowy Rok
0 godz. 11 w nocy.

Sylwester W Bagateli, który urządzają artyści 
tejże sceny, przyniesie w tym roku wiele niespo­
dzianek. Prócz solowych punktów programu, na 
któiy się złożą: śpiewy, monologi, tańce itd., ode­
grane zostaną dwa tryskające humorem sketsche 
„Pocałunek* i „Mój system*. O godz. 8 wieczór
1 o 11 w nocy dwa wieczory, w których wezmą 
udział p. Janina Borowska, znana pieśniarka oraz 
pp. Ciesielscy. Wywoływaczem będzie p. Leopold 
Zbucki. Bilety do nabycia w kasie teatru przez 
dzień cały.

Miejski teatr Opera f Operetka. Dziś w piątek 
„Cavalleria rustięana* z p. Jaworzyńską w roli 
Sanłuzzy i „Pajace* z p. Jef.mcewą w roli Neddy. 
Dyryguje p. Barański. Jutro w sobotę o godz. 71/a 
wieczór operetka Kolia „Baron Kimmel* z pp. Or­
donówną, Harasimowicz, Leszko, Winiaszkiewiczem, 
dyr. Poleńskim, Minowiczem i Karasińskim w ro­
lach głównych/ O godz. 11 w nocy „Wesoła noc 
sylwestrowa* z udziałem najwybitnie szych sił ka­
baretowych i operetkowych oraz całego zespołu 
baletowego. Bilety są do nabycia u Br. Lipskich, 
Sławkowska 8, a w dzień przedstawieuia od godz. 
6 i pół w eczór przy kasie teatralnej, Ra ska 12. 
W najbliższych dniach wchodzi na afisz „Odmło­
dzony Adolar* Kolia.

Sylwester w Nowościach. W sobotę nadzwyczaj- 
ny program sylwestrowy. Po poł. o godz. 3 i pół 
wesoła i piękna operetka „Urszula*. O godz. 11-ej 
w nocy „Noc Sylwestrowa* z bogatym repertuarem 
przy udziale wszystkich sił teatru Nowości z go­
ścinnym występem Wróblewskiego i Kadena. Ba­
let i w esoia kom edyika „Ku-ku“ dopełnią pomy­
słowej całości. W Nowy Rok po poł. „Manewry 
jesienne*, a wieczór „Rewia operetkowo-baletowa", 
przegląd najlepszych operetek w 12 obrazach, o- 
raz balet z „Arlekinadą* i „tańcem wschodnim*.

Wesoła noc sylwestrowa w Starym Teatrze od­
będzie się z udziałem pierwszorzędnych artystów 
o godz. 7 i pół wieczór i o godz. 9 i pół w nocy. 
O godz. 12 w nocy rozpocznie się w salach Sta­
rego Teatru „wielka reduta sylwestrowa* pod kie­
rownictwem baletmistrza Jana Ciesielskiego.

Kazał się pouczyć o sposobie używania broni 
i  poprosił o pudełko naboi,

„ N i e  w o l n o  n a m  —  r z e k ł  k u p i e c  —  p o z w a l a ć  

k l i e n t o m  a a  ł a d o w a n i e  b r o n i ,  k t ó r ą  t u t a j  k u ­
p u j ą " .

O p a k o w a ł  s t a r a n n i e  i  z o s o b n a  o b a  k u p i o n e  

p r z e z  S a t a v i n a  p r z e d m i o t y  p a t r z ą c  p i r y t e m  n a  

n i e g o  w  t a k i  s p o s ó b ,  i ż  t e n  p o c z e r w i e n i a ł .  N i e  

z a s t a n a w i a ł  sdę, j e d n a n e  n a d .  t e m  g d y ż  w y c i ą ­

g n ą ł  b y ł  w ł a ś n i e  g r u b y  p u g i l a r e s  i  z a u w a ż y ł ,  ż e  

o t w i e r a ł  g o  t a k  n a t u r a l n i e ,  j a k  g d y b y  b y ł  n a ­

p r a w d ę  d o  n i e g o  n a l e ż a ł .  W y c i ą g n ą ł  b a n k n o t  z  

j i  d n e j  z  p l i k ,  z a p ł a c i ł  j  s k i e r o w a ł  s i ę  k u  

d r z w i o m ,  c z u j ą c  n a  s w y c h  p l e c a c h  u p a r t y  w z r o k  

k u p c a  j a k  g d y b y  w b i t y  w  n i e  t r z o n  g i ę t k i e j ,  o -  

s t r e j  s t a l i .

W  y s z e d ł  z  u ł i c y  R i y o ł i  u s k u t e c z n i a j ą c  k i l k a  

f a n t a z y j n y c h  k o ł o w a n i  w  o b a w i e  p o g o n i .  P o ­

c z e m ,  p r z e z  n a j b l i ż s z y  m o s t  p o w r ó c i ł  n a  l e w w  

b r z e g  S e k w a n y .  P r z e z  c h w i l ę  m i a i  z a m i a r  r o z ^  

g l ą d n ą ć  s i ę  z a  r e s t a u r a c y ą ,  g d y ż  g ł o d n y m  b y ł ,  

l e c z  z a d e c y d o w a ł  s t a n o w c z o :  „ P o c o  —  t e r a z ? " . . .

L e c z  p o m i m o  p o w t ó r n e g o  „ p o c o "  w s z e d ł  d o  

t r a f i k i  i  k u p i ł  4  p a p i e r o s y ,  k t ó r e  z a p ł a c i ł  s w o i ­

m i  w ł a s n y m i  p i e n i ę d z m i ;  m y s i  sięgania p o ­

w t ó r n i e  d o  g r u b e g o  p u g i l a r e s a ,  n a p e ł n i a ł a  g o  

o d r a z ą .  Z a p a l i ł  p a p i e r o s a  —  c . e r p k i  b y l  i  szczy­
p i ą c y ,  z g o ł a  n i e  p o d o b n y  d o  t e g o ,  k t ó r y  s e k u n d ę  

t e m u ,  p a l i ł  b y ł  w  w y o b r a ź n i .

„ J a k i e  t o  z a b a w n e  —  m y ś l a ł  —  z n a j d u j ę  f o r ­

t u n ę ,  k t ó r a  p o s ł u ż y  m i  j e d y n i e  d o  k u p n a  r e -  

w o L y e n u "  i  p o p r a w i ł  s i ę  n a t y c h m i a s t :  „ C o  j a  

p o w i e d z i a ł e m ? p o s ł u ż y  m i  j e d y n i e . . .  C z y ż b y  

s ł o w a  w y p r z e d z a ł y  m y ś l i ?  A  w i e c  t o  n a  d z i s i a j  

w i e c z ó r ?  T e m  g o r z e j ,  t e m  l e p i e j !  J a k ż e  j e s t e m  

z m ę c z o n y !



Opłaty w restauracyach otwartych w noc sylwe­
strową. T r z y m a n i e  o t w o r e m  r e s t a u r a c y j ,  k a w i a r ń  

l t p .  w  n o c  s y l w e s t r o w ą  p o z a  g o d z i n ą  p o l i c y j n ą  

z a w i s ł e  j e s t  o d  o s o b n e g o  z e z w o l e n i a ,  k t ó r e  w y d a j e  

d y r e k c y a  p o l i c y i  z a  z ł o ż e n i e m  o p ł a t  u n o r m o w a n y c h  

r o z p o r z ą d z e n i e m  u r z ę d u  w o j e w ó d z k i e g o  w  K r a k o -  

w i e .

Kradzież materyałów technicznych. J e s z c z e  d n ia  

1 8  b m .  w ł a m a n o  s i ę  d o  s k ł a d u  m a t e r y a ł ó w  t e c h n i ­

c z n y c h  E l i a s z a  M e i s e l s a  p r z y  u l .  J a s n e j  6  i s k r a ­

d z i o n o  z n a c z n ą  i l o ś ć  t y c h  m a t e r y a ł ó w  w a i t o ś c i

1  m i l i o n a  m k .  O u e g d a j  p o l i e y a  u j ę ł a  s p r a w c ó w  t e j  

k r a d z i e ż y  w  o s o b a c h  P i o t r a  R z e ź n i k a  i  B e r n a r d a  

G e m e i n e r a ,  k t ó r y c h  o d s t a w i o n o  d o  w i ę z i e n i a .  U j ę ­

c i e  i c h  z a w d z i ę c z a ć  n a l e ż y  t e m u ,  ż e  s k r a d z i o n e  

m a t e r y a ł y  s p r z e d a w a l i  i n s t a l a t o r o m  w  K r a k o w i e .

N i e o c z e k i w a n e  s p o t k a n i e .  W c z o r a j  p r z y b y ł a  p o ­

c i ą g i e m  z  T a r n o w a  d o  K r a k o w a  M a r y a  K u t t o w a ,  

k t ó r a  r o z p o z n a ł a  w ś r ó d  w y s i a d a j ą c y c h  p a s a ż e r ó w  

Z o f i ę  G r a b o w c z y k ,  k t ó i a  p r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  

j a k o  j e j  l o k a t o r k a  o k r a d i a  K u t t o w ą  n a  w i ę k s z ą  

k w o t ę  i  z b i e g ł a .  G r a b o w c z y k ó w n a  m ia ł a  n a  s o b i e  

g a r d e r o b ę  s k r a d z i o n ą  K u l t o w e j .

W ł a m a n i a .  O n e g d a j  w ł a m a n o  s i ę  d o  h a n d l u  B .  

W e r t h e i m e r a  p r z y  u l .  S t r a d o m  6 . W ł a m y w a c z e  

d o s t a l i  s i ę  w  n i e w y t ł u m a c z o n y  s p o s ó b  d o  s i e n i ,  

w y b i l i  w  m u r z e  o t w ó r ,  p r z e z  k t ó r y  w e s z l i  d o  

s k l e p u ,  g d z i e  z r a b o w a l i  t o w a r y  b l a w a t n e  w a r t o ś c i

2  m i l i o n ó w  m k .  B a n d y c i  k o t o  s ą s i e d n i e g ó  d o m u  

p o r z u c i l i  c z ę ś ć  t o w a i ó w ,  p r a w d o p o d o b n i e  s p ł o s z e n i  

p r z e z  p r z e c h o d n i ó w .  —  T e j ż e  n o c y  d o  m i e s z k a n i a  

B e n i i o n a  G u l d s i o f f a  p r z y  u l .  S z e r o k i e j  4 8  w ł a m a l i  

s i ę  n i e w y ś l e d z e n i  s p r a w c y  i s k i a d l i  b i ż u t e r y ę  i b i e ­

l i z n ą  w a i t o ś c i  2 0 0 . 0 0 0  m k .  W ł a m y w a c z e  d o s t a l i  

s i ę  d o  m i e s z k a n i a  p r z e z  o k n o  z  g a n k u  n a  p o ­

d w ó r z u .

—  o o o  —

2  P O L S K I

Unieważnienie wyborów do Kasy chorych w War­
szawie. J a k  w i a d o m o ,  p r z y  w y b o r a c h  d o  z a r z ą d u  

K a s y  c h o r y c h  m .  W a r s z a w y  w  w r z e ś n i u  w i ę k s z o ś ć  

u z y s k a l i  k o m u n i ś c i .  N a  s k u t e k  w n i e s i o n y c h  p r o t e ­

s t ó w  m i n i s t e r s t w o  p r a c y  i  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  w y ­

b o r y  t e  u n i e w a ż n i ł o ,  w p r o w a d z a j ą c  k o m i s a r z a  r z ą ­

d o w e g o  w  o s o b i e  p .  H i l a r e g o  S e l l a .  T e r m i n  n o w y c h  

w y b o r ó w  n i e  z o s t a ł  o z n a c z o n y .

Nieaoszły „oswobodzicie!11 Rosyi. Z  W a r s z a w y  

d o n o s z ą :  J e d n e m u  z  d y g n i t a r z y  w o j s k o w y c h  p o l ­

s k i c h ,  m a j o r o w i  B .  ( M o k o t o w s k a  4 2 )  z n i k ł  p a s i e r b  

1 4  l e t n i  u c z e ń  I V  k l a s y  s z k o ł y  s t o w a r z y s z e n i a  

k u p c ó w  m .  W a r s z a w y ,  a  w r a z  z  n i m  z n i k ł a  b i ż u -  

t e r y a  o r a z  w a l u t a  z a g r a n i c z n a  w  m a r k a c h  n i e m i e c ­

k i c h  i  f r a n k a c h  o g ó l n e j  w a r t o ś c i  p r z e s z ł o  3  m i l i o  

n y  m a r e k .  Z a w i a d o m i o n a  O  k r a d z i e ż y  i  u c i e c z c e  

p a s i e r b a  p o l i e y a  w s z c z ę ł a  p o s z u k i w a n i a ,  n a  ś l a d  

z b i e g a  j e d n a k  t r a f i ć  n i e  m o g ł a .  M ł o d z i e n i e c  t y m ­

c z a s e m  w y j e c h a ł  d o  W ł o c ł a w k a ,  z a n r e s z k a ł  w  j e d ­

n y m  z  t a m t e j s z y c h  h o t e l i  i  z a c  : ą ł  ż y ć  n a  s z e r o k ą  

s k a l ę .  P r z e d e w s z y s t k i e m  p r z y j ą ł  s o b i e  o r d y n a n s a ,  

z a m i e r z a ł  b o w i e m  s t w o r z y ć  w i e l k ą  a  m : ę  i  o s w o ­

b o d z i ć  R o s y ę  ( m ł o d z i e n i e c  t e n  j e s t  R o s y a n i n e m ) .

S a l a v i m  o d c z u w a ł  w  i s t o c i e  t a k  n i e z m i e r n e  

a m ę c a e i r i i e ,  i ż  z d a w a ł o  m u  s i ę ,  i ż  c a ł a  w i e c z n o ś ć  

n i e  s t a r c z y  m u  n a  w y p o c z y n e k .  S z e d ł  z g a r b i o ­

n y ,  z  o p a d i e m i  r a m i o n a m i .  R ę c e  w i s i a ł y  b e z ­

w ł a d n i e ,  p r a w i e  ż e  m a r t w e .  U ś m i e c h n ą ł  s i ę  

p o g a r d l i w i e :  „ A  p r z e c i e ż  j e s t e m  p a n e m  ś w i a t a !  

t  I k t o b y  t o  p o w i i e i d e i a ł ! "

N a  p o ł y  s p i ą ć  p r z e s z e d ł  c z ę ś ć  u l i c y  M o n g e  

w i ą ż ą c e j  „ q u a i “  z  p l a c e m  M a u b e r t ,  g d y ż  n i e  

z a c h o w a ł  o  t e m  ż a d n e g o  w s p o m n i e n i a  — - n i c ,  

pnócz c z a r n e j  l u k i ,  w i e l k i e j  c i s z y .  Z b u d z i ł  g o  

d o p i e r o  p l a c  M a u b e r t ,  i  o t o  z n a n a  ś l e p a  u l i c a  

z i e j ą c a  p i w n i c z n y m ,  c z a r n y m  s w y m  o d d e c h e m .  

O p a n o w a ł a  g o  g w a ł t o w n a w s h ę ć  o d w r o t u :  „ M u ­

s z ę  o d ł d a ć  p u g i l a r e s ,  m u s n ę . . . "  L e o z  n a t y c h ­

m ia s t  m y ś l  d r u g a :  „ A  c ó ż  o d d a m  L a . n o u e  A  c ó ż  

o d d a m  G i g o n ?  N i e  w r a c a  s i ę  p r z e c i w  p r ą d o w i .  

jCo s i ę  s t a ł o  t o  s i ę  s t a ł o .  C o  s i ię  p o m y ś l a ł o ,  t o

i  p o m y ś l a n e "  —  i  w s z e d ł  n a  ś l  p ą  u l i c ę  s z e p ­

c ą c :  ,,R o z p o c z ą ć ,  r o z p o c z ą ć  n a  n o w o  w s z y s t k o ,  

świat, s i e b i e ,  p r z y n a j m n i e j  t o  c o  d o p i e r o  c o  s i ę  

s t a ł o ,  z a w r ó c i ć  w s t e c z  o  j e d e n  o d d e c h  o  j e d n o

s p o j r z e n i e ! “
tt • •.

S a l a  s y p i a l n a  b y ł a  p u s t ą .  A ż e b y  j e d n a k  z a p e ­

w n i ć  s o b i e  b e z w z g l ę d n ą  s a m o t n o ś ć ,  S a l a v i n  u -  

d a ł  s i ę  d o  p r z y l e g ł e g o  g a b i n e t u ,  b ę d ą c e g o  s k ł a -  

d u m  z u ż y t e j ,  b i e l i z n y ,  c e l e m  n a ł a d o w a n i a  r e ­

w o l w e r u .  S a ł a v i n  b y ł  n i e z g r a b n y ,  u p u ś c i ł  p r z e ­

t o  n a  z i e m i ę  t r z y  l u b  c z t e r y  n a b o j e ,  k t ó r e  p o ­

t o c z y ł y  s i ę  p o  p o d ł o d z e  i  p o  k t ó r e  n i e  s c h y l i ł  

s i ę  n a w e t .  D o k o n a ł  j e d n a k  w r e s z c i e  s w e g o  ć U z ie -  

ł a  i  p o w r ó c i ł  d o  ł ó ż k a .  ,,P o w i n i e n e m  w  t y c h  o -  

s  t a  t n i e  h  c h w i l a c h  — - g d y ż  t a k  s i ę  p o d o b n o  

z w y k ł o  c z y n i ć  —  o d b y ć  p r z e g l ą d  m e g o  ż y w o t a .  

C o  p a a w d a ,  t o  i  s z k o d a  z a c h o d u ,  p r z e c i e r p i e ć  

g o  r a z  j e s z c z e  p r z e d  s a m y m  k o ń c e m . . .

O r d y n a n s a  u b r a ł  p o  s w o j e m u ,  k u p i w s z y  m u  o d p o ­

w i e d n i e  p a ł t o ,  s a m  r ó w n i e ż  k u p i ł  s o b i e  b u t y ,  

u b i a n i e ,  s z p i c r u t ę ,  n o ,  i k o n i a  z a  2 1 0  t y s i ę c y  m a ­

r e k ,  n a  k t ó r y m  u r z ą d z a ł  p r z e j a ż d ż k i  p o  u l i c a c h  

W ł o c ł a w k a ,  c o  z w r ó c i ł o  u w a g ę  t a m t e j s z e j  p o l i c y i  

i  w z i ę ł a  o n a  d o m o r o s ł e g o  s p o r t s m e n a  p o d  o b s e r -  

w a c y ę .  A r m i a ,  j a k  w i a d o m o ,  n i e  m o ż e  ś :ę  o b e j ś ć  

b e z  s a n i t a r y u s z e k ,  w i ę c  n i e d o s z ł y  o s w o b o d z i c i e l  

R o s y i  n a w i ą z a ł  z n a j o m o ś ć  z  w e s o ł e m u  c ó r a m i  W ł o ­

c ł a w k a ,  b y  z  p o ś r ó d  n i c h  z a a n g a ż o w a ć  s o b i e  s a -  

n i t a r y u s z k i .  W s z y s t k i e  u m o w y  z a w i e r a n o  w  g a b i ­

n e t a c h  r e s t a u r a c y j n y c h  p r z y  s u t o  z a s t a w i o n y c h  

s t o ł a c h ,  l i k i e r a c h  i  s z a m p a n i e .  Z a p y t a n y  p r z e z  

t a m t e j s z ą  p o l i c y ę  o  s w o j e  p o c h o d z e n i e *  o d p a r ł ,  ż e  

j e s t  s y n e m  w o j s k o w e g o  d y g n i t a r z a  i  o r g a n i z u j e  

a r m i ę  n a  p o d b ó j  R o s y i .  Z a t e l e g r a f o w a n o  d o  u r z ę ­

d u  ś l e d c z e g o  m .  W a t s z a w y ,  s k ą d  p r z y s z e d ł  r o z k a z  

a r e s z t o w a n i a  m ł o d o c i a n e g o  w o j o w n i k a .  S p r o w a d z o ­

n o  g o  d o  W a r s z a w y  i  p r z e p r o w a d z o n o  w  W ł o c ­

ł a w k u  d o c h o d z e n i e .  W a l u t ę  z a g r a n i c z n ą ,  w y m i e ­

n i o n ą  p r z e z  m ł o d z i e ń c a  w  t a m t e j s z y c h  b a n k a c h ,  

o d e b r a n o  i  o d d a n o  w  c a ł o ś c i  m a j o r o w i  B . ,  k o n i a  

o d d a n o  w ł a ś c i c i e l o w i ,  k t ó r y  m u s i a ł  z w r ó c i ć  p i e ­

n i ą d z e ,  j a k  r ó w n i e ż  i  s i o d ł o  k u p i o n e  z a  s t o  t y ­

s i ę c y .  Ś c i ą g n i ę t o  t a k ż e  i  p a l t o  z  o r d y n a n s a ,  t y l k o  

p i e n i ę d z y ,  d a n y c h  a  c o n t o  w e s o ł y m  „ s a n i t a r y u s z -  

k o m “  o d e b r a ć  n i e  z d o ł a n o .  M ł o d z i e n i e c ,  s p r o w a ­

d z o n y  d o  W a r s z a w y ,  t ł ó m a c z y ł  s i ę ,  ż e  z a b r a ł  w a ­

l u t ę  z a g r a n i c z n ą  d l a t e g o ,  i ż  o j c z y m  p o l s k i e j  w a l u t y  

c h o w a ć  n i e  l u b i ł  i p o w i n i e n  b y ć  k o n t e n t ,  ż e  n i e  

u c z y n i ł  t e g o  p r z e d  t r z e m a  m i e s i ą c a m i ,  w t e d y  b o ­

w i e m  o j c z y m  s t r a c i ł b y  z n a c z n i e  w i ę c e j .

Śmiertelna podróż. W  w i e c z ó r  w i g i l i j n y  m i ę d z y  

g o d z .  9  a  1 0  p o d  S k i e r n i e w i c a m i ,  p r z y  k r z y ż o w a ­

n iu  s i ę  p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h  n r  1 3  i 3 1 4 ,  s z c z e l n i e  

n a p e ł n i o n y c h  p o d r ó ż n y m i ,  u d a j ą c y m i  s i ę  d o  r o d z i n  

n a  ś w i ę t a ,  p r z y  j e d n y m  z  w a g o n ó w  o d e r w a ł y  s i ę

Z r e s z t ą  o p a n o w a ł a  g o  j a k a ś  d z i w n a  c h ę ć  p o ­

ś p i e c h u ,  b y n a j m n i e j  n i e  g o r ą c z k o w a ,  p r z e c i w ­

n i e ,  p o g o d n a ,  m a j  e s t e t y  cz in ia ,. j a k  e k s t a t y c z n y  

b i e g  s t a c z a j ą c e j  s i ę  p l a n e t y  w  n i e s k o ń c z o n o ś ć :  

„ P u n k t u a l n y  j a k  s t o n c e !  O t o  j e s t e m ,  o t o  j e ­

s t e m !  - -  w y s z e p t a ł  w k ł a d a j ą c  w  u s t a  l u f ę  r e ­

w o l w e r u ,  k t ó r a  w y d a ł a  m u  s i ę  b a r d z o  t w a r d ą  

i  o  k w a s k o w a t y m  p o s m a k u .
•  a •

S a ! a v i n  z d a ł  s o b i e  s p r a w ę ,  ż e  h u k  w y s t r z a ł u  

n i e  r o z l e g ł  s i ę  w  j e g o  g ł o w i e ,  l e c z  w  o k o l i c y  

n ó g .  W  t e j  s a m e j  c h w i l i  d o s z e d ł  d o  j e g o  u s e u , 

p o p r z e z  p r z e p i e r z e n i e  z  p a k u ł ,  m r u k l i w y ,  n i z k i  

g ł o s .  G ł o s  t e m  m ó w i i :

„ T y l k o  t e g o  j e s ż e a ?  b r a k o w a ł o  ż e b y ś c i e  ,n > i  

s z k l a n k i  t ł u k l i ! "  —  i  w  t e j  s a m e j  p r a w d ę  c h w i l i  

s c h w y c i ł  g o  k t o ś  s i l n i e  z a  r a m i o n a  i  t r z ą s ł  n i m  

s r o g o .  S a l a v i n  p o w t ó r z y ł ,  l e c z  k r z y c z ą c  p r a ­

w i e :

„ P u n k t u a l n y  j a k  s ł o ń c e !

„ S ł o ń c e ?  N i e  n a  d z i s i a j ,  s t e r y !  A l e  deszczu, 
i l e  z e c h c e c i e ! "

S a l a v i n  o p r z y t o m n i a ł  n a r e s z c i e .  S t a ł  p r z e d  

n i m  p i ę d z i e s i ę a i o l  o t n i  m ę ż c z y z n a  o  m b r z ę k l e j  

t w a r z y ,  S i a ł  p o d l k a s a n o  r ę k a w y ,  o k a z a ł y  

b r z u c h  j e g o  o k a l a ł  f a r t u c h  z  s i w e g o  p a k ł a k u -  

Z r z ę d z i ł :

„ G o s p o d y n i  z a k a z a ł a  m i  w a s  b u d z i ć ,  b o  m ó ­

w i ł a ,  ż e  j e j  w a s i z a  o s o b a  „ p r z y p a d ł a " .  A l e  j a k  

z a c z n i e c i e  s z k l a n k i  t ł u c . . . "

W  t e j  s a m e j  c h w i l i  S a l a \ i n  s p o s t r z e g ł  p r z e d  

s o b ą  j e d e n  z  t y c h  m a ł y c h  s t o l i k ó w  z  b l a c h y ,  

p o m a l o w a n y c h  n a  ż ó ł t o ,  m e b l u j ą c y c h  z a z w y c z a j  

w y s z y n k i  w i n a .  N a  s t o l i k u  s t a ł a  j e d n a  p u s t a  

s z k l a n k a .  R u c h e m  n a g ł y m ,  w e  ś n i e ,  S a l a v i n  

z r z u c i ł  b y ł  n a  z i e m i ę  d r u g ą  s z k l a n k ę ,  k t ó r e j  

k a w a ł k i  c b r z e s M / z a ł y  p o d  j e g o  s t ó p ą .

d r z w i .  Z  p r z e p e ł n i o n e g o  w a g o n u  w y p a d ł o  p o d c z a s  

j a z d y  n a  t o r  k o l e j o w y  t r z e c h  p o d r ó ż n y c h :  K a z i ­

m i e r z  S t r u ł a ,  s z e r e g o w i e c  z  o f i c e r s k i e j  s z k o ł y  a e r o  

n a u t y c z n e j  w  T o r u n i u ,  M i c h a ł  Z y g m u n t ,  s z e r e g o  

w i e c  1 4  p u ł k u  p i e c h o t y  w  W ł o c ł a w k u  i  R o m a n  

N i e d z i a ł k o w s k i ,  m i e s z k a n i e c  K o l a ,  w o j e w ó d z t w a  

k a l i s k i e g o ,  p r a c o w n i k  s y n d y k a t u  r o l n .  W  c z a s i e  

p r z e w o ż e n i a  r a n n y c h  z  m i e j s c a  w y p a d k u  d o  s z p i ­

t a l a  w  S k i e r n i e w i c a c h  N i e d z i a ł k o w s k i  z m a r ł .  P o ­

z o s t a l i  c i ę ż k o  r a n n i  s z e r e g o w c y  u m i e s z c z e n i  z o ­

s t a l i  w  s z p i t a l u  w o j s k o w y m  w  S k i e r n i e w i c a c h .

P o l s k a  W a r s z a w s k i  „ P r z e g l ą d  W i e c z o r ­

n y 0 d o n o s i :  P l a n o w a n e  j u ż  o d  k i l k u  m i e s i ę c y  

u t w o r z e n i e  p o l s k i e j  Y M C Y  z o s t a ł o  w  p i e r w s z e j  

s w o j e :  f a z i e  u k o ń c z o n e .  W  s k ł a d  k o m i t e t u  p o l s k i e j  

Y M C Y  w e s z l i  n a s 'ę p u j ą c y  p r z e d s t a w i c i e l e  r ó ż n y c h  

d z i e l n i c  P o l s k i :  b .  r e k t o r  d r  E s t r e i c h e r  z  K r a k o w a ,  

b y ł y  m i n i s t e r  R a t a j ,  p o d s e k r e t a r z  s t a n u  Ł o p u s z a ń ­

s k i ,  B e r n a r d  C h r z a n o w s k i  i  d r  B r o n i s ł a w  K o z ł o w ­

s k i  z  P o z n a n i a ,  g e n e r a ł  C z u c z e l a  z  m i n i s t e r s t w a  

s p r a w  w o j s k o w y c h ,  i n ż y n i e r  L a n d s b e r g  z  W i l n a ,  

d r  S t a n i s z e w s k i  z  W a r s z a w y  i  p r e z e s  a m e r y k a ń ­

s k i e j  Y M C Y  p .  A r t u r  S t u a r t  T a i l o r .  N a z w a  p o l s k i e j  

Y M C Y  t r a k t o w a n a  j e s t  j a k o  n a z w a  p r z e j ś c i o w a .  

P o i s k a  Y M C A  d b a ć  b ę d z i e  r ó w n i e ż  o  s k i e r o w a n i e  

m ł o d z i e ż y  w  s t r o n ę  i d e i  b e z i n t e r e s o w n e j  p r a c y  d l a  

d o b r a  n a * o d u  i  l u d z k o ś c i .

Mieudały wywóz 2 wagonów jaj. N a s z  k o r e s p o n ­

d e n t  w a r s z a w s k i  d o n o s i  n a m :  W  T c z e w i e  o b ł o ż o n o  

a r e s z t e m  2  w a g o n y  j a j ,  k t ó r e  w  i l o ś c i  9 6 0  t y s i ę c y  

s z t u k  m i a ł y  b y ć  w y w i e z i o n e  d o  G d a ń s k a .

Iw raliitie  Jpnil

W s t a ł ,  p o t r z ą s a n y  d r e s z c z e m  i  z a p y t a ł :

„ I l e  s i ę  n a l e ż y ? "  •

„ T y l e  c o  z a  s E k l a n k ę ,  s z e ś ć  s u s ó w ,  o d r z e k ł

c i f o w i  e k ,  r e s z t a  z a p ł a c o n a " .

„ K t o  z a p . a c i l ? "

„ J u ż c i  m e  j a .  W i d z ę  ż e ś c e  j e s z c z e  m i e  w y t r z e -  

a w i i e l i ,  m ó j  c h ł o p i e .  A  p r z e c i e ż  z a p ł a c i ł  tm  
w a s i z  k a m r a t ,  t e n  w y g o l o n y  g r u b a s  w  o k u l a r a c h ,  

i  b r o m o w y m  p ł a s z c z u ,  k t ó r e m u ś c i e  p l e t l i ,  w a s z ą  

b a n i a l u k i  d o  p ó ź n e j  n o c y " .

„ G d z i e ż  o n  j e s t ?  —  z a p y t a ł  S a l a v i n .

„ A  c z y ż  j a  w i e m !  S ł u c h a ł  w a s  k a w a ł  w  n o c .  

2 e  c i e r p l i w y ,  t o  c i e r p l i w y .  P r z y p o m n i j c i e  ż e  s o ­

b i e .  P o t e m  n a  n i e g o  p r z y s z ł a  k o l a j ,  . z a c z ą ł  m ó ­

w i ć ,  a l e  w t e d y  w y ś c i e  z a c z ę l i  c h r a p a ć .  Z a p ł a c i ł  

i  w y s z e d ł .  O t  i  w s z y  s i t k o .  D a ć  w a m  m a ł ą  k a w ę ?  

N i e ,  n i e  c h c e c i e ?  Ź l e  r o b i c i e  h o  z i ą b  n a  d w o r z e .  

N o ,  t o  z a b i e r a j c i e  s i ę ,  b o  z a c a t n ę  s z o r o w a ć  p o ­

d ł o g ę .  Z a  p ó ł  g o d z i n y  z a c z n i e  d n i e ć .  * C i ę ż k o  w  

t y c h  l o k a l a c h  o t w a r t y c h  d n i e m  j  n o c ą .  I d ź c i e ż )  

s o b i e ,  d o  w a d z e n i a !

S a l a v i n  w y s z e d ł  t r z ę s ą c  s i ę  z m a ł e g o  b a r u  

u l i c y  „ a u  L a n d " .  W p a d ł  z a r a i z  n a  r u e  d e s  H a l -  

l e s  z a s t a w i o n ą  w o z a m i ,  s t o s a m i  p i ę t r z ą c y c h  s i ę  

j a r z y n ,  r o z l e g a j ą c ą  s i ę  k r z y k a m i ,  p r z e s y c o n ą  

z a p a c h e m  r o z k ł a d a j ą c y c h  s d ę  p o m a r a ń c z .  , , A  

w i ę c  n i c  n i e  b y ł o  r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  a n i  h o t e l  w  

ś l e p e j  u l i c y ,  a n i  t e n  G i g o n  —  z  k ą d  j a  w y t r z a ­

s n ą ł e m  t e g o  G i g o n  —  a n i  M a r t a ,  a n i  p u g . l a r e e  

a n i  r e w o l w e r .  W  t a k i m  r a z i e ,  w  t a k i m  r a z i e . . . "

P a d a ł  d a s z c z  g ę s t y .  S a l a v i n  p o p a d ł  w  o d r ę ­

t w i e n i e  i  s E e d ł  p r z e d  s i e b i e  b e z m y ś l n i e .  J a k i c h  

2 0  m i n u t  p ó ź n i e j ,  z d a ł  s o b i e  s p r a w ę ,  w s k u t e k  

w z m a g a j ą c e g o  s i ę  z m ę c z e n i a ,  i ż  w c h o d z i  n a  u l i ­

c ę  M o n t a g n e  S t .  G e n e v i e v e ,  k t ó r a  j a k  w i a d o m o  

i d z i e  m o c n o  p a d  g ó r ę  i  z ł y  m a  b r a k .

—  O o o -

W  d n i u  3 !  g r u d n i a  b .  r .  

w w y t w o r n y c h  s a l a c h  G r a n d - H o t e l u  w  K r a k o w i e

o dbędz ie  sio  o d  godz. 9 w ieczór

Sylwestrowe 
Zebranie towarzyskie
z  u d z i a ł e m  w y b i t n y c h  s i ł  a r t y s t y c z n o - l i t e r a c k i c h  

o r a z  m u z y k i  w o j s k o w e j  p u ł k u  k o l e j o w e g o .

P o k a b a r a c i e z a b a w a  t a n e c z n a w d u ż e j  s a l i  h o t e l o w e j

Osoby, które jeszcze zaproszeń nie otrzymały, raczą się p o  nie zgłosić 
do Komitetu, złożonego z grona dziennikarzy i  artystów, a  urzędują­
cego w  Grand-Hotelu, pokój N r .  4,1 p., w dniach 29 i 30 bm. od g o d z .  
1 2 — 2 w południe i  od 7 — 9  wiecz., zaś w dniu „Zebrania Towarzy­
skiego* od godz. 11 rano do wieczora. Ilość zaproszeń ściśle ograni­
czona! Tel. 38. Część dochodu przeznaczoua na Komitet p o m o c y  aka­
demickiej, na Pogotowie ratuakowe i n a  ubogich miasta Krakowa.
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Rokowania górno śląski t.
Misya prof. Benisa w Paryżu 

Warszawa. (PAT). W prasie warszawskie- uka- 
zaia się wiadomość, że kooamie rządowe pru­
skie na Polskim Śląsku zawiązały towarzystwo 
akcyme francuskie i że dyrektorem tego towa­
rzystwa ma zostać prof. Artur Bems. B uro 
prasowe ministerstwa spraw zagranicznych 
stwierdza, że wiadomość powyższa jest nieści­
sła, gdyż pobyt prof. Benisa w Paryżu niema 
na celu objęcia przez* ń żadnej posady w prze­
myśle górnośląskim, lecz wyłącznie rokowania,

jakie prof. Ben s prowadzi lako delegat rządu 
polsk ego z rząuem i przemysłowcami francu­
skimi w sprawie Górnego S ąstra.

Prace komisy!
Katowice. (PAT) Podkonrsya kolejowa objeżdża­

ła wezorai poszczególne punkty kolejowe, które 
stanowić będą przyszłą granicę. Podkomisja wodna 
wznowiła dziś w Zabrzu obrady.

Katowice. ( P A T )  Pełnomocnik rządu polskiego 
p. Olszowski przybył do Kałowie.

Strejk kolejowy w Niemczech
rzy wzmaga się. Obecnie strajkują już prawie 
wszyscy koleiarze dyrekcyi kolejowej Elberfeld, 
Kolonia, Essen, Dusseldorf. Ruełi koieiowy na 
wielu koie acn ustał zupełnie. Kolejarze innych 
dyrekcyi postawili rządowi ultimatum, że jeżeli 
no godziny 2 po południu żądan a ich nie będą 
przyięte, stre,* obejmie wszystkich kolejarzy w ca­
łej Westfalii.

(Telefonem od korespondenta „Nanrzodu*)

Warszawa, 29 grudnia.
Z Berlina donoszą: Wczoraj po południu w ga 

binecie kanclerza Rzeszy oebyła się kilkugo­
dzinna narada w sprawie żądań kolejarzy, po- 
stawiouycn przez personal ayrekcyi w Esseu, 
Kolonii i Eiberfeld. Gaoinet postanowił żądania 
odrzucić Do powyż-zycb dyrekcyi przyłączyły 
się inne, stawiając również żądania ekonomiczne. 
Położenie jeBt tem poważn e sze, ileże stre|k 
utrudnia zamiary oszczędnościowe rządu, szcze­
gólnie w kierunku zredukowania personam 
o 20.000 głów.

Z Eloerłeldu donoszą, że wczoraj po południu 
wstrzymany został ruch osobowy i towarowy. Ko­
lejarze zatrzyma i pociągi na stacyach podmiei- 
skieb. Stacye zosta y  obsadzone przez policyę. 
Ruchem Kirejkowym Kieruje niemiecki związek 
kolejarzy.

Ograniczania ruchu na G. Śląsku 
Katowice. (PA1). Wedle rozporzą izenia mini­

stra kolei żelazuych od czwartku m a ’o nastąpić 
ograniczenie ruchu kolejowego. Jednakże, iak 
podają gazety n em ecKie, komisya koaiiey na 
nie zgodziła się na to zarządzenie i jedynie dwa 
pcciągi pospieszne przestaną kursować na linii 
Bogumin— Koźłe— Opole.

Rozszerzenie sią strajku 
Berlin. (PAT). Akcya strejkowa wśród koleja-

Odrzucenie ultimatum kolejarzy
Berlin. (PAT). Wczoraj odbyiy się narady 

przedstawicieli orgauizacyj pracowników kolejo­
wych z ministrem kotnuniKacyi. Mmister odrzu­
cił ultimatum, oonieważ bez zgody ministra skarbu 
nie meże soełn ć żądań strajkujących.

Berlin. (PAT). Gabinet Rzeszy, który zajmo­
wał się na wezorai-zem posiedzeniu także spra­
wami streiKowemi w obwodzie przemysłowym 
Westfalii, odrzucił ultimatum kolejarzy.

Redukcya personalu
Berlin. (PAT). W związku z zamierzoną sana-

cyą budżetu koleiowego zarząd kolei państwo­
wych postanowił zmniejszyć liczbę robotuików 
ł rzemieślników kolejowych o 20 tysięcy osób. 
Wobec powagi położenia w chwiii obecnej w ko­
lach miaroda uyeh ośw.auuzają, że kolej pań­
stwowa me zamierza nagle pozbawiać pracy 
20 tysięcy osob i że zwoluienie od pracy będzie 
się oddywać stopniowo.

Przed konferencyą w Cannes
Paryż. (PAT). W sprawie rozpoczynającej się 

jutro konferencyi gospodarczej ogłasza „ E x  eisior* 
następujący wjwiad z Loucheurem: Angielskie 
pisma są w błędzie, jeżeli piszą o naradzie rze­
czoznawców. Chodzi tu o obrady finansistów i ban­
kierów angielek cb i francuskich w celu przy wró- 
cenia równowagi gospodarczej i finansowej w Eu­
ropie środkowej. Angielscy delegaci przybędą dzi­
siaj do Paryża. Obcyalme wejdą w kontakt obie 
delegacye jutro po południu. W posiedzeniu we­
zmą udział także delegaci rządu wiosk ego i bel­
gijskiego. „Exceisior“ dodaje, że z tych oświadczeń

ministra wynika, iż delegaci będą się starali jeszcze 
przed zebraniem Rady najwyższej dojść do pra- 
ktyczn.scb wyników, które będą następnie przed­
łożone w Cannes.

10 dni obrad
Londyn. (PAT) Przypuszczają, że konferencya 

w Onoes ponwa najmuiej 10 dni. Jest prawdo- 
poiobnem, że w związku z nią odbędzie się w Pa­
ryżu konfeiencya miuistrów spraw zagranicz­
nych.

Nie będzie konferencyi 
z Cziczerinem?

Paryż. (PAT). „Journal des Debats* oświadcza, 
ie  może potwierdzić na podstawie informacyj z kół 
dyplomatycznych i ofieyalnych, że nie jest plano­
wana jakakolwiek koDfeiencja między Lloydem 
Georgem i Briandem z jednej a Cziczeinem i Li­
twinowem z drugiej strony. Być może, że plano­
wana sę rokowania ogólnej natury, dotyczące od­
budowy życia gospodarczego w Rosyi, nie są je­
dnak planowane bezpośredn e rokowan a z rządem 
sowieckim, zanim nie będą zapewnione gwaraneye 
finansowe i polityczne, które muszą być podstawą 
jakiejkolwiek dyskusyi.

Konferencya dla odbudowy Eurcpy 
przy udziale Rosyi i Niemiec

Londyn. (PAT). Plan wielkiej międzynarodo­
wej konferencyi celem odbudowy Europy przy 
udziale Niemiec i Rosyi jest omawiamy szczegó­
łowo przez prasę. „E*ening Siandard* donosi, 
że Rosya zbliiyja s>ę zwoina do stanowiska 
aliantów. Istnieje możliwość, iż konferencya 
w Cunnes doprowadzi do zbliżania rzędu sowie, 
ckiego tak ku aliantom, jakoteż i Stanom Zje­
dnoczonym. .Pall Mail and Globe* pisze, że 
Anglia potrzebuje Rosyi jako odbiorcy i nie 
oostaje byną,mniej przy tem, by Rosya równo­
cześnie przy zamówieniach przedstawiała świa­

dectwo moralności. J°żeli urzędowe stosunki 
z Rosyą nie będą rychło przywro one, wówczas 
Niemcy opanują rosyjskie życie gospodarcze 
i uzależnią handel rosyjski ou siebio.

0 zapłatę odszkodowania 
przez Niemcy

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Berlłna„do-
neszą Przewodniczący niemieckiej komisyi gwa­
rancyjnej prof. Hagueuin został wczoraj wezwany 
do Paryża przez międzysojuszniczą komisyę od­
szkodowań.

Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse* donosi z Ber­
lina, że na zaproszenie ze strony autorytatywnej 
odjechał dr Ratbenau do Paryża. Będzie on tam 
pertraktował w sprawach reperacyjnycb.

Podpisanie umowy włosko- 
rosyjskiej

Rzym. (PAT) Dzienniki włoskie, omawiając fakt 
podpisania umowy wlosko-rosyjskiej, wyrażają na­
dzieję, że rząd sowietów wypełni przyjęte zobo­
wiązania. „Piccolo* przypomina iządowi sowietów, 
że z chwilą podpisania układu winien on zaprze­
stać wszelkiej propagandy we Włoszech. Dziennik 
ten zarzuca Worowskietnu, że biał udział w zor­
ganizowaniu strajku we Włoszech.

Trocki o armii rosyjskiej
Moskwa. (PAT) Na dziewiątym wszecbiosyjsKim

kongresie rad powiedział Trocki o stanie armii ro- 
sy ssiej eo następu e: Przed rokiem siła zbrojna 
Rosyi wynosiła 5 mil onów 300 tysięcy ludzi, obe­
cnie po pizeprowadzonem zwolnien u łącznie z flotą 
wynosi milion 590 tysięcy Ro/poczęto demobili- 
zować roczniki najstarsze i to aż do rocznika 
1899.

Z jśc ia  wloskc-jugosłcwiitfskie
Grac. (PAT). „Tagespost* donosi z Belgradu, że 

w porcie Seben co znajdują się cztery krążowniki 
włoskie i kilka torpedowców. Aby zapobiec dal­
szym starciom, wojska włoskie obsadzaią ważniej­
sze punkty miasta i wybrzeża- Rząd jugosłowiań­
ski odniósł się ponown e do Rzymu o usunięcie 
z portu jugosłowiańskiego włoskich okrętów.

Grac. (PAT). „Tagespost* donosi z Zagrzebia, 
że młodzież akademicka zebrała się celem zapro­
testowania przeciwko aresztowaniom w Dalmacyi, 
dokonamm przez władze włoskie i urządziła przed 
konsulatem włoskim demonstracyę.

Krytyczna syluacya w Egipcie
Londyn. (PAT) „Times* donosi z Kairo, że sy- 

tuacya stała się tam pod koniec tygodnia krytycz­
ną. W Kairo zastrejkowali urzędnicy państwowi. 
Do portów Said, Suez i Ismail przybyły okręty 
wojenne. Flotylla nilowa odpłynęła do górnego 
Egiptu.

Kairo, (PA1) W chwili obecnej zostało już przy­
wrócone położenie normalne. Przywrócona też zo­
stała komunikacya.

Powrót Naczelnika państwa
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W nocy 

ze środy na czwartek powrócił Naczelnik pań­
stwa z Poznania. Na dworcu odbyło się powi­
tanie przez osobistości ofieyalne.

Życzenia noworoczne przyjmować będzie Na­
czelnik państwa na Zamku w następu ącym po­
rządku: O godz. 12 15  złożą życzenia członkowie 
gabinetu, o godz. 12.30 ciało dyplomatyczne, 
o godz. 1 przedstawiciele wyższych władz woj­
skowych i cywilnych, następnie detegacye i osoby 
prywatne.

• -

Przegląd gospodarczy
Handel polski z Rosyą sowiecką. W uzupełnie­

niu wczorajszej depeszy naszej z Warszawy po­
da omy, iż wedle warszawskiego „Kuryera Pol­
skiego* przedstawiciel komisaryatu handlu za­
granicznego w Moskwie Gorczakow uzyskał 
pozwolenie rządu polskiego na wywóz 5Ó0 do 
600 wagonów towarów z Polski —  przeważnie 
manufaktury.

Jest to pierwsza ofieyalna transakeya han­
dlowa między Polską a Rosyą.

O  s t o s u n k i  h a n d l o w e  z  R o s y ą

i  U k r a i n ą

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). „Danzigei 
Neueste Nacbriebten* komentują wyjaza posL’ 
Ukrainy sowieckiej Szumskiego do Charkowa 
w związku z próoą nawiązania stosunków han­
dlowych między Polską a Kosyą i Ukrainą.

P r z e s y ł k i  p a c z e k  d o  A n g l i i

Warszawa. (PAT> Konsulat polski w Londynie 
zawiadamia władze centralne, że od 1 grudnia 
poczta angielska przyjmuje paczki do Polski. Po­
czta angielska na razie paczek do Polski nie ase­
kuruje.

G i e ł d a  z b o ż o w a  w  W a r s z a w i e

Warszawa. (PATj Owies franko Warszawa 8500, 
mąka żytnia 70u/0 franko stacya załadowania
11.800, otręby żytnie fianko wagon Warszawa 
4000, otręby pszeniczne franko wagon Warszawa 
5000.

—  o o o -  
T e l e g r a m y  g i e ł d o w e

„ Warszawa (PAT ) Giełda warszawska. Waluty. 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka trans. 
2950, 2982‘50. 2960. sprzedaż 2960. kunno 2925, 
Franki francuskie czeki trans. 238*50, Belgijskie 
gotówka trans. 22S. Funly szterlingi gotówka 
trans. 12425. sprzedaż 12425 kupno 12375. czeki 
trans. 12585 12550. 12570. Marka niemiecka go­
tów ka trans. 16‘90 czeki trans. 1G‘50. 16‘55 sprze­
daż 16‘55, kupno 10*40 Gdańsk czeki trans. 1660, 
16Ł57 i pól. Korony austryackie czeki trans. 54. 
53 sprzedaż 53. kupno 5250. Korony czeskie czeki 
trans. 41‘50.

Zurych (FAT) Końcowe kursa dewiz, Berlin 
2‘8U. Wolanina 18;*75. Kowy Jork 512, Londyn 
21‘49 Paryż 41‘20. Medyolan 21'95. Bruksela 33925. 
Kopenhaga 103. Sztokimrn 12L50. Chrystyania 
81'50. Madryt 75*25 Buenos Ayrcs 170. Praga '7*32 
Budapeszt 0*85. Zagrzeb 2. Warszawa 0T8, Wiedeń 
0*19. Austryackie stemplow, 0*11.
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Giełda krakowska z 29 grudnia

Waluty I dewizy.
Dolary St* Zjed. 
Franki iranc..

„ szwaic. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec 
Korony austr. 

u czesko-sl.

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. 1— V em.
Bana Hipoteczny...........
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Ban k Z. dla Kresów, Łańcut

Akcya tow. handl. I przem.
?.T. H. 1-1V em..............
„Elibor*—Ł. J. Borkowski* 
„lmpex « . . . . . . . . . .
„Polski GIob“ ................
C. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga P o ls k a ..............
Zieleniewski I—Ulem. ,ex*
H. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy i—Iłem.
„Lemiesz".........................
„Trzebinia" I— IV em.
.Pocisk*...........................
Automotor  ................
Portland-Cem. Szczakowa 
Górka . . . . . . . . . . . .
Siersza ...........................
Tepege .  ................
Polska Nafta  ..............
Elelstr. Siersza 1— III em. 
Oikos . . . . . . . . . . . . . . .
Pezet. . . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . . 
„Krakus* IV em .. . . .  . 
Porcelana Ćmielów . . .  . 
Fabr. cukru w Chodorowie

»Valuta marko n a
liatówKa (Hawian CtiiK ?ne!<ai» woiaiv
tana .iuona •orzeaa. jTiansikcya

2700 -
220-—

2900-^
2 4 0 -

2700-
225 '-

2900—  
245-—

15-75
—•50
3 7 --

16-75
—•55
4 0 --

15-75
-•50
39-50

1675
— '55
4150

1665
0-52

Waiuta maraowa
oliar. za 0 ani. l’ianzai.cva

60 0-7-
950—
725'-
600—
350—
600—

700-—  
1000-—  
775"—  
650—  
400—  
700—

745-750

600—

250—
1050—

700—

300—
1250—

600-640

1200—

300"—  
5400"—  
2000'— 
1300—

350—  
57o0‘-  
2200—  
1500" -

5700—5600 
2100—  

1350— 1450

2800—
*00-—
900—

3000"—  
900"—  

1100"—

3000- 2900

7800—
7400—
5200—
1600—
1300—

8200—
7800—
5500—
1800—
1400—

7650—
5400-

1750— 1800

1000—  
5200"— 
2500—

1125—  
5400"— 
2700"— 2600--

2900— 3100*—

Sprawy partyjne
Konferencya obwodowa PPS zachodniej Małopol*

ski, zwołana na 7 i 8 stycznia, zostaje odroczona 
na późniejszy termin, który osobno ogłosimy, 
Upraszamy orgatiizacye miejscowe o nadsyłanie 
sprawozdań z działalności.

Za Komitet obwodowy PPS:
J. Englisch Or A. MOIbr
przewodn. sekretarz.

REPERTUAR

Doroczny wieczorek sylwestrowy z tańcami w sa­
lach Związków stow. rob. przy ul. Dunajewskiego 
5 urządza się dla tow. partyjnych w sobotę dnia 
9ff grudnia. Początek o godzinie 8 wieczór.

Teatr tm JnL Słowackiego
Piętek: „Straszne dzieci"
boliota: Sąsiadka".
Niedziela popołudniu: ..Betleem polskie".
N i e d z i e l a  w i e c z ó r :  „ S ą s i a d k a " .

B o n i e d z i a l e k : „ S ą s i a d k a " .

W t o r e k -  „ S ą s i  a d k a " .

Ś r o d a :  „ S ą s i a d k a " .

teatr „Bagatela*
P i ą t e k :  „ P r z e s z ł a  b e z  ś l a d u " .

Sobota popołudniu: Damy i huzary" (dla młodzie* 
ży, iw cenach 70 proc niższych), 
o godz. 8 wiecz.: „Wieczór Sylwestrowy", 
o godz. 11 w nocy: „Noc Sylwestrowa".

Miejski teatr; opera i operetka
Piątek: „Cavalleria rusticana" i „Pajace".
Sobota: „Baron Kiinmel", o 11 w nocy „Wesoła 

Noc Sylwestrowa".
O p e r e t k a  w  N o w o ś c i a c h

P i ą t e k :  „ U r s z u l a " .

S o b o t a  o  g o d z .  3  i  p ó ł  p o p o ł . :  „ U r s z u l a ”  

w i e c z ó r  o  g o d z .  7  i  p ó ł :  „ U r s z u l a " ,  

o  g o d z .  1 1 :  „ N o c  s z a l o n a " .

N i e d z i e l a  p o p o ł u d n i u :  „Manewry j e s i e n n e ” ;  —  
w e e z ó r :  B o k  1 9 2 1  w  1 ’2 - t u  o b r a z a c h .  P r z e g l ą d  

o p e r e t e k .

Kabaret w  „Odrodzeniu" (ul. Sławkowska 38)
Zupełnie nowy program. W ystęp pierwszorzę­
dnych sił Kabaretowych. —  Początek o godzinie 

U  i pól wieczór.
—  O O O  —

HUMOR I SATYRA
M i m o w o l n y  h u m ó r

W Nr. 297 „Kuryera Poznańskiego" z 28 gru­
dnia pojawił się artykuł dra Aiolfa K! ska p. t. 
„Lekceważenie zdrowia", zakończony następującem 
zdaniem *

„Gdy człowiek zdaje sobie jasno sprawę, 
że stan jego jest beznadziejny, wtedy... szuka 
zapomnienia, by ukryć przed sobą samym tę 
straszną, czarną, okropną bo ażń utraty życia, 
która wisi nad nim ciągle jak miecz Damo- 
klesa, szepcząc mu zimnym powiewem w ucbo: 
memento mori!"

Nie koniec jednak na tym osobliwym mieczu 
Damoklesa, który szepcze zimnym powiewem. 
W tymsamym numerze „Kuryera Poznańskiego* 
zamieszczone jest następujące ogłoszenie matry­
monialne :

Ż Y C Z E N I E

gwiazdkowe! Młodzieniec w starszym wieku, 
cokolwiek kaleka na nogi, inteligentny, miłego 
usposobienia, zupełnie biedny, pragnie poznać 
panienkę lub wdowę w celu matrymonia'nym. 
Wiek obojętny. Kiikorakie milionerki, żyjące 
bez troski, którym zależy tylko na szczęśli- 
wetn pożyciu małieńskiem, zechcą się zgłosić 
do eksp. Kuryera pod s29803. Rzecz traktuję 
poważnie.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Komisya kulturalno-oświatowa Związku zawodo­

wego pomocników handlowycn urządza dnia 30-go 
grudnia o godz. 71/a wieczór w lokalu przy ulicy 
Krakowskiej 41, parter, odczyt na temat „Proble­
my demokracyi" i dnia 31 grudnia o godz. 3 pop. 
w lokalu przy ul. Sławkowskiej 6, 1 piętio, odczyt 
dra Salpetra na temat „Problemy gospodarcze 
w Polsce*. Wstęp wdloy. Handlowcy i Handlow- 
czynie przybądźcie licznie!

Związek zawodowy kolejarzy urządza dn. t 
stycznia w  sali Tow. strzeleckiego przy ul. Łu> 
bicz wielką zabawę ^taneczną.

N A

KARNAWAŁ
POLECA SIE PRALNIA i FARBIARNIA

9 9 TĘCZAi l

R O B O T A  S O L I D N A  E X P R E S O W A .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Stowarzyszeń nsleźgeyeh do Powlatowago Związku Chłopsko- 

Roootnlczych Stowarzyszeń Spożywczych

Stowarzyszenia z ograniczoną poręką w Chrzanowie,
odbędzie się dnia 8 styeznla 1922 r. (niedziela) o godzinie 
10 trzed południem, w sali Powiatowej Rady Robotniczej 

w Chrzanowie, przy ul. Grunwaldzkiej
z porządkiem dziennym:

Zmiana statutu.
W razie nie obesłania Nadzwyczajnego Walnego 

Zgromadzenia przepisaną statutem ilością przedstawicieli, 
odbędzie się w godzinę później, t. j. o godz. 11-lej przed 
południem — bez względu na liczbę członków, drugie 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie z prawomocną ważno­
ścią uchwał.

Zarząd.

K O N K U R S
na posadą naczelnego buchaltera

ogłasza Zakład Pensyjny dla Funkcyonaryuszy we Lwo­
wie, ul. Piekarska la .  Wymagane: wyższe kwalifikacye 
teoretyczne i praktyczne, narodowość polska, nieprzekro- 
czony 45 rok życia. Wynagrodzenie zależne od umowy. 

Oferty z odpisami świadectw do 31/12 b. r.

j U b ra n ia -K o s ty u m y
• Hojtasz i Wołkowicz
i * Kraków, Podwala 5.

. pracowniach ag zatrudniona plarwszorzgdna kwallfl- 
• kowana siły męskie I doświadczam przysrawacze. » 

*  . . • *

w Krakowie.
Nowe Gwarancye Towarzystwa Ubezpieczeń

na życie „Varsovia“. Postępujący naprzód duch 
czasu przyniósł także znaczne ulepszenia w te­
chnice asekuracyjnej, szczególnie w przed,nio* 
cie ryzyk, przyjmowanych przez towarzystwa 
ubezpieczeń na życie. Wiadomo ogólnie, że to* 
warzy stwa tej kategoryi zabezpieczają kapitały 
tylko na wypadek śmierci i nie troszczą się 
wcale o losy ubezpieczenia w pokrewnych 
śmierci wypadkach, jak długotrwałej chorobie 
oioz stałem kalectwie czyli inwalidztwie. Do­
tknięte podobnem nieszczęściem osoby ubezpie* 
czone, nie mogąc zazwyczaj zarobkować i opla* 
cać w terminie obowiązującym składek, m u s z ą  

z goryczą patrzeć,, jak ich ubezpieczenia idą na 
ńiarne i to w chwili, kiedy pomoc materynlna 
dla nich staje się kwestyą egzystuncyi.

By zatem ubezpieczenie na życie nie było tyl­
ko, próżnym wyrazem, by właśnie w zacytowa* 
nych powyżej przykładach osoby ubezpieczone 
mogły wyczuwać błogie skutki, wynikające z u* 
beapieczenia ,na życie, Towarzystwo „Varsovia“, 
powołane do bytu. przez najstarszą w byłym za­
borze rosyjskim instytucyę asekuracyjną, t. j. 
Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń, zało* 
żonę w roku 1870, przyjęło przy nader unriarkcw 
wanych taryfach na własny rachunek ryzyko 
na wypadek długotrwałej choroby i kalectwa 
(inwalidztwa). —  Na tej podstawie w pierwszym 
wypa.dku osoby ubezpieczone otrzynują zupeł­
ne zwolnienie od obowiązku płacenia składek, 
aż d,o wyzdrowienia, w drugim Towarzystwo 
wypłaca^ natychmiast po ustaleniu stan j *nwa* 
lidztwa 75% ubezpieczonego kapitału, resztę zaś 
w terminie polisowym.

W tych zatem wypadkach, w których polisa 
życiowa na podstawie dotychczasowej techniki 
asekuracyjnej mogła być narażoną na zupełny 
zanik lub redukcyę, polisa Towarzystwa „Var* 
aovia“ nie tivci nic zie swoich walorów, pizeci- 
wnie, przynosząc ulgi w płaceniu premii, a na* 
wet w y p ła t  kapitału przed terminem poliso* 
wym, może stać się dla osób dotkniętych nie­
szczęściem zbawienną deską ratunku.
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